
Cena 50 grCzesh-polska
sesja
lnstvtulu Zachodniego

(ZAP)
W Poznaniu odbyła się trzy­

dniowa (16—18 V) sesja naukow 
ców polskich i czechosłowac­
kich poświęcona rewizjoniz- 
mowi zachodnioniemieckiemu. 
Kolejne referaty wygłosili: 
prof. dr T. Cieślak, red. E. Mę- 
clewski, prof. dr G. Labuda, 
mgr. J. Sobczak, dyr. VI. So- 
jak, doc. A. Snejdarek, dr K. 
Żygulski, dr. J. Kokot, mgr. Z. 
Nowak, mgr W. Sobański i 
prof. J. Deresiewicz.

Sesję zwołał Instytut Zachód 
ni przy współudziale Zachod­
niej Agencji Prasowej.

W wyniku obrad stwierdzo­
no celowość częstych kontak­
tów naukowych, wymiany po­
glądów i zsynchronizowanych 
planów badawczych. Postano­
wiono również uznać sesję za 
przygotowawczą do następne­
go spotkania naukowców cze­
chosłowackich j polskich, która 
odbędzie się jesienią br.

Obrady toczyły się w sali 
odrodzenia Ratusza poznańskie 
go. Nazajutrz po zakończeniu 
sesji goście z Czechosłowacji 
udali s'ę w objazd po Ziemiach 
Zachodnich.

W ciągu 3 łat 
cały Wrocław 
będzie uporządkowany

WROCŁAW (PAP)
Po wielu dyskusjach w podstawo­

wych organizacjach partyjnych i 
Oród aktywu partyjnego plenum 
KM PZPR we Wrocławiu podjęło 
uchwałę o rozpoczęciu wielkiej 
kampanii o czystość 1 porządek w 
mieście.

Do roku 1960 — w myśl uchwały 
- zniknąć muszą gruzy w centrum 
miasta. W tym roku jeszcze roz- 
pocznie się prace przy elewacjach 
wzniesionych tam budynków. Oprą 
cowany zostanie trzyletni plan od­
gruzowania całego Wrocławia, za­
zielenienia wszystkich nadających 
się do tego terenów, naprawy chód 
ników i jezdni, uzupełnienie o- 
świetlenia itd.

Część radu z Poronina 
darem Marii Curie-Skłodowskiej

WARSZAWA (PAP)
W prowadzonym przez orga­

na prokuratorskie śledztwie w 
sprawie radu ukrytego przed 
kilkunastu laty i znalezionego 
obecnie w Poroninie, nastąpiło 
19 bm. najbardziej chyba sen­
sacyjne dotychczas odkrycie. W 
dniu tym bowiem w Instytucie 
Onkologii w Warszawie doko­
nano otwarcia znalezionych o- 
łowianych walców, które za­
wierały rad. Już pierwsze ba­
danie przeprowadzone przez 
Pracowników naukowych Insty 
tutu przyniosło rewelacyjne 
wyniki. W dwóch walcach oło­
wianych, z których jeden liczy 
ok. 10 cm a drugi ok. 6 cm dłu­
gości — znajdowały się 34 pla­
tynowe tubki, długie na 11—21 

o średnicy od 2,5 mm do 
^ nun. W tubkach tych znaj­
duje się rad.

14 spośród znalezionych platyno- 
7ch pojemników posiada wygra- 
erowane litery „RMS” (oznacza 

R*!1 Marii Skłodowskiej). Tak 
n’e ulega już wątpliwości, że 

nr !en stanowi część daru, jaki 
£ zea wojną przekazała nasza wiel- 

rodaczka Instytutowi. Zawar.
sc 14 tubek określono na 0,126 

. tera. Warto przypomnieć, iż ca- 
aa5 Wynosil 1 gram tego pier- 

u? . a 0 cennych właściwościach 
ecteiczych.
tnihls^ych 8 tubek jest również 

“°^hia przedwojennego o 
tei?1 ^wia,lrzą wyryte na nich II- 
w „ KR” (Polski Komitet Rado- 
znJj Pozostełych 12 pojemników o- 
"ateonych jest symbolami, któ- 
ij. Pochodzenia jeszcze nie usta- 
dot ' Podobnie nie ustalono także 

si iZaS hości radu znajdujące 
. ’ *acznie w tych 20 tubkach.

^kronika dnia
gRIMSBY — WARSZAWA 3:2

występ angielskich hokei- 
Club Pa trawie, Grimsby Hokej 
z*ycip PolSce> zakończył się ich 
Wars, Wem nad reprezentacją 

"szawy 3:2 (2;0)

Porażka gwardii 
w BUKARESZCIE

tlą] sutorek w Bukareszcie rozpo- 
s'atków Międzynarodowy tutniej w 
tuje 9 Ce Mężczyzn, w którym star

GZesp°!6w. w tym m. in dru- 
wardii. Polacy w pierwszym 

uprze8rali z czechosłowacką
*:1S)7 Hvez(M — 1:3 (8:15. 15:11, 9:15,

ty SUKCES rugbistow

rozpoczął się we 
rdghy Międzynarodowy turniej 
'dauf..-0 Puchar zwycięstwa. W 
Hka acyinyrh meczu turnieju 
3:S (3:6)PO*ona'a Czechosłowację —

'Kwitną bzy
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W Genewie

Strona zachodnia odrzuca
radziecki projekt

traktatu pokojowego z Niemcami

CAF — fot. Uchymiak

40 lat Wydziału Prawa U AM
Uroczyste posiedzenie Rady Wydziału

GENEWA (PAP)
Na wtorkowym, siódmym z kolei posiedzęniu mini­

strów spraw zagranicznych w Genewie, przewodniczył 
sekretarz stanu Herter. Jako pierwszy zabrał głos szef 
delegacji francuskiej, Couve de Murville, który wystąpił 
z krytyką radzieckiego projektu rozwiązania problemu 
niemieckiego.

WIELKOPOLSKI

INC PA.P APl

Zdaniem mówcy, zawarcie 
traktatu pokojowego może na­
stąpić jedynie ze zjednoczony­
mi Niemcami. Jeżeli to nastąpi, 
zniknie tym samym problem 
Berlina zachodniego. W o?zach 
Couve de Murville’a, radziecki 
pian nie wnosi nic nowego. 
Mówca zarzucił ministrowi 
Gromyce, że w poniedziałko­
wym przemówieniu całkowicie 
odrzucił projekt zachodni. 
Couve de Murville poruszył 
także sprawę granic zjednoczo­
nych Niemiec. Oświadczył on,

Inicjatywę 
poparło społeczeństwo...

Jeszcze w ubiegłym roku 
władze miejskie Koszalina 
zwróciły się z apelem do spo­
łeczeństwa, aby wspólnym wy­
siłkiem odbudować Ośrodek 
Wczasów Niedzielnych na Gó­
rze Chełmskiej. Inicjatywę Ra­
dy poparli mieszkańcy Kosza­
lina. W czynie społecznym od­
budowano hotel turystyczny, 
kawiarnię, olbrzymi amfiteatr, 
boisko sportowe i place zabaw 
dla dzieci. Dziś z Ośrodka Wy­
poczynkowego na Górze Chełm 
skiej — odległego o jeden kilo­
metr od miasta — chętnie ko­
rzystają nie tylko mieszkańcy 
Koszalina, przybywają tam 
również liczni turyści.

Na zdjęciu: Na górze Chełm­
skiej podczas niedzielnego od­
poczynku.

CAF — fot. Szyperko

że jeśli chodzi o niemieckie gra 
nice zachodnie, a także granice 
z Czechosłowacją, nie stanowią 
one żadnego problemu. Nato­
miast jeśli chodzi o granice 
wschodnie, to mimo iż Związek 
Radziecki uważa je za defini­
tywne, ich ostateczne ustalenie 
nastąpi dopiero z chwilą zje­
dnoczenia Niemiec.

Następny mówca, reprezen­
tant NRF, Grewe, odrzucił ra­
dziecki projekt traktatu pokojo 
wego z Niemcami, zarzucając 
mu, iż przewiduje utworzenie 
na terytorium Niemiec trzech 
państw — NRF, NRD i Berlina 
zachodniego. Zdaniem Grewe- 
go, Związek Radziecki dąży 
tym samym do utrwalenia po­
działu Niemiec. Żądanie zaka­
zu odwetowych i militarystycz- 
nyzh partii i ugrupowań Gre­
we określił jako „atak na wol 
ność wewnętrzną Niemieckiej 
Republiki Federalnej”. Giewe 
nie ominął okazji, aby wystą­
pić z szeregiem oszczerstw pod 
adresem NRD.

Również Selwyn Lloyd odrzu 
cił radziecki projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami, uzna­
jąc go za niemożliwy do przy­
jęcia i oparty na niewłaściwych 
zasadach.

Ostatni zabrał głos minister 
Gromyko, który w krótkim 
przemówieniu odpowiedział na 
krytykę projektu radzieckiego, 
zawartą w przemówieniach po­
przedników. Następne posiedzę

140 graniowy nadajnik
Inżynierowie leningradzcy zbu­

dowali miniaturowy nadajnik ra­
diowy ważący 140 gramów. Zosta­
nie on użyty w meteorologicznych 
balonach-sondach. (PAP)

CZY
TEŁ Lublin 

la minutę
str. — 3

nie konferencji odbędzie się w 
środę.

(O nastrojach i tendencjach, 
towarzyszących obecnej fazie 
konferencji genewskiej, pisze- 
my szerzej na str. 2).

(Inf. wł.)
Wydział Prawa Uniwersy­

tetu im. A. Mickiewicza jest 
tak stary, jak sam uniwer­
sytet. Był bowiem jednym z 
tych wydziałów, które naj­
wcześniej zorganizowano. 17 
maja 1919 roku odbyło się 
pierwsze posiedzenie Rady 
Wydziału, a 19 maja — dru­
gie. W ub. wtorek zebrała się 
Rada Wydziału Prawa na 
nadzwyczajne posiedzenie po 
święcone 40-tej, jubileuszo­
wej rocznicy istnienia Wy­
działu.

Na posiedzenie przybyli m. 
in. I sekretarz KM PZPR — 
HMas, z ramienia woj. władz 
SD — poseł Równiarek, pre­
zes Sądu Wojewódzkiego — 
Beru to wieź, prokurator wo-

Dr Salk

Cztery szczepienia 
dają Dełną odporność 
na Heine Medina

RZYM (PAP)
Twórca szczepionki przeciw 

Poliomyelit (choroba Heine Me 
dina), dr Salk przyjechał do 
Rzymu na włoski kongres po­
święcony omówieniu walki z tą 
chorobą, który rozpoczął się w 
poniedziałek 18 bm. na uniwer 
sytecie rzymskim. Dr Salx zre­
ferował na kongresie doświad­
czenie zdobyte w ciągu ostat­
nich iat, dotyczące stosowania 
tej szczepionki noszącej jego 
imię.

Oświadczył on, że pierwszy za­
strzyk szczepionki daje około 60 
proc, wypadków odporności. Drugi 
zastrzyk uodparnia około 75 proc., 
trzeci — 90 proc.

„Czwarta dawka szczepionki uzu­
pełnia i wzmacnia działanie trzech 
poprzednich szczepień” — oświad­
czył profesor Salk.

(Jp)

MILION 
w Toto-Lolku

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w specjalnym kon­
kursie Toto-Lotek z dnia 17 maja 
br. stwierdzono: 1 rozwiązanie z 
6 traf. — wygr. zł 969 826; 1 rozw. 
z 5 traf. prem. — 969.826 zł; 65 roz­
wiązania z 5 traf, zwykł. 19.740 zł; 
4.500 rozw. z 4 traf. — 359 zł; 92.371 
rozw. z 3 traf. — 17 zł.

Sukces śpiewaków
polskich w Chicago

NOWY JORK (PAP)
Pierwszy gościnny występ arty­

stów Opery Warszawskiej Folty- 
nówny i Paprockiego w „Halce” 
Moniuszki, wystawionej w Civic 
Opera w Chicago, zakończył się o- 
gromnym sukcesem. Przeszło 3 ty- 
sięce widzów zgotowało im entu­
zjastyczną owację, domagajac się 
kilkakrotnie bisowania. 

jewódzki — Zboralski, przed 
stawiciele wydziałów prawa 
innych uniwersytetów, senio­
rzy U AM, władze uczelni, 
przedstawiciele poznańskich 
uczelni oraz inni zaproszeni 
goście.

Za stołem prezydialnym za­
siadło kolegium byłych dzie­
kanów Wydziału Prawa w 
charakterze honorowych prze 
wodniczących posiedzenia. By 
li to profesorowie: Cyprian, 
Klafkowski, Ohanowicz, Tay­
lor i Zimmermann.

Obecny dziekan, prof. dr Ka 
zimierz Kolańczyk, wygłosił 
referat, obrazujący historię 
wydziału.

Wydział Prawa powstał, prawdę 
mówiąc, z niczego. Z Krakowa i 
Lwowa przybyło dwóch profeso­
rów prawa: Peretiatkowicz i Lisów 
ski oraz dwóch profesorów eko­
nomii: Rutkowski 1 Brzeski, któ­
rzy zorganizowali Wydział Praw­
no-Ekonomiczny. Żaden z organi­
zatorów nie żyje. Ten jedyny w 
swoim rodzaju Wydział przetrwał 
do 1949 r. Odtąd mamy już Wy­
dział Prawa.

Okres okupacji nie przerwał zu­
pełnie pracy Wydziału. Część pro­
fesorów jednak pracowała w taj­
nym Uniwersytecie Ziem Zachod-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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BUDOWY SZKÓZ
Na konto nasze płyną 

wciąż datki świadczące o 
patriotycznej postawie za­
równo czytelników prasy 
wielkopolskiej jak i słucha­
czy poznańskiej rozgłośni. 
Ostatnio na nasze konto
5-9-650 — PKO POZNAN 

dokonano wiele wpłat. M. 
in. lekarze-dentyści przeka­
zali pieniądze zebrhne na 
spotkaniu koleżeńskim z o- 
kazji 10-lecia uzyskania ab­
solutorium, a Państwowa 
Filharmonia Objazdowa 
zrzekła się dochodu z jedne 
go koncertu.

Cegiełkę na mury szkoły, 
którą wspólnie zbudujemy, 
złożyła także klasa Xb Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Koźminie, Przedszkole nr 
19, Towarzystwo Polsko-Wę 
gierskie, Państwowa Śred­
nia Szkoła Muzyczna, Pol­
ski Związek Ogrodniczy, 
Zarząd Przemysłu Jajczar- 
sko-Drobiarskiego — wszy­
scy z Poznania oraz Kółko 
Rolnicze w Srocku Małym.

Dary pieniężne i zobowią 
zania rzeczowe na budowę 
„naszej szkoły” można rów 
nież składać w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
ul. Grunwaldzki 19 oraz 
Rozgłośni Polskiego Radia, 
ul. Berwińskiego 5.

Zgon najstarszego 
człowieka w Po'sce

19 bm. we wsi Miastków Ko­
ścielny pow. Garwolin odbył się po­
grzeb zmarłej przed kilku dniami 
najstarszej kobiety w Polsce — 
138-1 atniej Józefy Stankiewicz. Po­
grzeb odbył się na koszt Prezydium 
PRN w Garwolinie, która opiekowa 
la się J. Stankiewiczową w ostat­
nim okresie jej życia. Zmarła nie 
posiadała już żadnej rodziny.

Spotkanie 
ambasadorów
Chin i USA

15 bm. w Pałacyku Myśłewickim 
w Warszawie odbyło się kolejne 
spotkanie ambasadorów Chin Ludo 
wych i USA. Po zakończeniu roz­
mów, które trwały godzinę 45 mi­
nut, poinformowano dziennikarzy, 
że następne spotkanie odbędzie się 
" czerwca o godz. 14.

Posiedzenie ministrów
3 mocarstw atomowych

W siedzibie delegacji radzieckiej 
odbyło się we wtorek w godzinach 
popołudniowych posiedzenie mini­
strów spraw zagranicznych ZSRR, 
USA W. Brytanii poświęcone 
sprawie przerwania doświadczal­
nych wybuchów nuklearnych Jest 
to już drugie tego rodzaju posie­
dzenie w ostatnich dntech.

Dulles
na łożu śmierci

WASZYNGTON (PAP)
Zdaniem lekarzy, w ciągu 

najbliższych dni należy ocze­
kiwać momentu krytycznego 
w stanie zdrowia b. sekreta­
rza stanu USA John Fostera 
Dullesa. Wskutek raka i prze 
bytego zapalenia płuc Dulles 

się w ostatnichzmienił
dniach nie do poznania. Stan 
jego zdrowia jest beznadziej­
ny.

Lekarze są bezradni. U łoża 
chorego czuwa bez przerwy 
rodzina — jego żona, dwóch 
synów, córka, brat i trzy sio­
stry.

2 osoby zabite
od pioruna

RZESZÓW (PAP)
Rzadko spotykany wypadek 

ciężkiego porażenia kilku osób w 
wyniku uderzenia pioruna zdarzył 
się we wsi Hetmanowa w pow. 
Rzeszów. Piorun uderzył w prze­
wody linii elektrycznej, biegnącej 
przez wieś. W rezultacie 
domach spalone zostały 
dzone tzw. gniazdka. Od 
wań elektrycznych zginął 

w wielu 
i wysa- 
wyłado- 
na miej-

scu 37-letni Tadeusz 
60-letni Mieczysław
skutek ciężkiego 

Piekiełek, zaś 
Wójcik — na 
porażenia —

zmarł w szpitalu. Lżejszych 
żeń doznał 13-letni Tadeusz 
ba.

Domy wszystkich 3 ofiar

obra-
Bom-

znaj­
dowały się
odległości od siebie.

kilkusetmetrowej
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Drug1- tydzień obrad genew­

skich rozpoczyna się pod zna­
kiem dwóch nowych elemen­
tów: a. oświadczenia Chrusz­
czowa, który zapowiedział go­
towość strony radzieckiej prze­
dyskutowania pewnych punk­
tów planu zachodniego oraz — 
b. oświadczenia rzecznika de­
legacji amerykańskiej, że Za­
chód byłby skłonny wyodręb­
nić kwestię Berlina ze swego 
„pakietu propozycji” jako pier 
wszy problem rokowań.

Podczas gdy wypowiedź 
Chruszczowa spotkała się na 
ogół z optymistyczną oceną, to 
komentatorzy zachodni ude­
rzają w alarmujący ton w 
związku ze stanowiskiem dele­
gacji CS A, które — ich zda­
niem —- wywołało konsterna­
cję wśród sojuszników i sta­
nowi „szczelinę w jednolitym 
sztywnym froncie Zachodu”.

Według przewidywań obser­
watorów politycznych bieżący 
tydzień w Genewie będzie 
okresem wzajemnej krytyki 
planów przedstawionych przez 
obw strony, przy czym Zachód 
zamierza forsować koncepcję 
tajnych sesji, które miałyby 
jakoby większe szanse osiąg­
nięcia postępu w rokowaniach.

Oceniając sobotnie przemó­
wienie Chruszczowa korespon­
dent

„Agence Presse"
pisze:

„Premier radziecki otworzył 
perspektywę poważnych rokowań 
między ZSRR a mocarstwami za­
chodnimi.”

Prasa amerykańska zamie­
ściła na czołowych szpaltach 
★ekst oświadczenia Chruszczo­
wa, interpretując je jako zła­
godzenie stanowiska radziec­
kiego.

-New York Times"
pisze w związku z tym:

„Chruszczów w łagodnym tonie 
odrzucił „pakiet propozycji” Za­
chodu i, chociaż odpowiedź radziec 
ka nie jest tak pozytywna, jak 
można by żywić nadzieję, to nie 
jest ona również tak kategorycz­
na, jak się niektórzy obawiali...”

Genewski korespondent

-United Press 
Information"

omauńaiąc przemówienie Chru 
szczawa stwierdza, iż było ono 
utrzymane

„w niezwykle łagodnym tonie. 
Dyplomaci zachodni wyciągają 
stąd wniosek, że Chruszczów nie 
chce dopuścić do fiaska rokowań 
ministrów, aby nie zamykać dro­
gi do spotkania szefów rządów.”

Dominującym tematem nie­
dzielnych i poniedziałkowych 
korespondencji z Genewy jest 
oświadczenie rzecznika delega­
cji amerykańskiej Berdinga 
stwierdzające, że mocarstwa za 
chodnie gotowe są wyodrębnić 
sprawę Berlina ze swego 
„pakietu propozycji” i przystą­
pić do rokowań nad „tymcza­
sowym porozumieniem ze Zwią 
zkiem Radzieckim w sprawie 
Berlina”.

Możliwość podjęcia rokowań 
w sprawie „tymczasowego po­
rozumienia” między mocar­
stwami zachodnimi i Związ­
kiem. Radzieckim w kwestii 
Berlina jest szeroko omawia­
na przez komentatorów agen­
cyjnych.

-Reuter"
stwierdza, że porozumienie ta­
kie byłoby obowiązujące do 
czasu uregulowania całości pro 
blemu niemieckiego i zagad­
nienia bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Według informacji 
agencyjnych zachodnie propo­
zycje „tymczasouzcgo porozu­
mienia w sprawie Berlina” za- 
wierałyby następujące postu­
laty:

1. zawarcie nowych porozumień, 
gwarantujących sojusznikom za­
chodnim swobodny dostęp do 
Berlina oraz prawo przelotu ich 
samolotów na dowolnych wysoko­
ściach; 2. zawarcie porozumienia, 
na mocy którego Berlinowi,został­
by nadany „międzynarodosry” sta­
tus, z zastrzeżeniem, że wojska a- 
merykańskie, brytyjskie i francu­
skie nie zostałyby wycofane z za­
chodnich sektorów miasta i Rosja 
odstąpiłaby od swego żądania u- 
tworzenia zdemilitaryzowanego 
wolnego miasta w zachodnim Ber­
linie; 3. w Berlinie zostałyby prze 
prowadzone wolne wybory, w wy­
niku których miasto zostałoby 
zjednoczone 1 znalazłoby się zno­
wu pod pewnego rodzaju kontrolą 
czterech mocarstw.

opr.: F. B.

„PIĘKNA GĘSIARKA"

Tytuł „Pięknej Gęsiarki” otrzymała Marilyn Ness w Los
Angeles. Fot. — caf

Wokół spotkania na szczycie

Prezydent de Gaulle 
nie pojedzie do USA
PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja France 

Presse, prezydent de Gaulle 
poinformował rząd amerykań­
ski, że „w żadnym wypadku 
nic uda sńę do Stanów Zjedno­
czonych, gdyby konferencja

na szczycie miała się tam od­
być”.

De Gaulle przytoczył w u- 
zasadnieniu swego stanowiska
— jak twierdzi AFP 
argumenty:

trzy

Czy problem berliński 
wyodrębniony zostanie 

z „pakietu“ zachodniego?
Dwutorowość obrad genewskich

GENEWA (PAP)
Jak informuje specjalny wysłannik PAP z Genewy, obrady 

ministrów toczą się już dwoma torami: równolegle do posiedzeń 
6 delegacji w Pałacu Narodów odbywają się nieoficjalne spotka­
nia poszczególnych ministrów. Wydaje się, że te ostatnie mają 
najważniejsze znaczenie. Na spotkaniach nieoficjalnych ma być 
m. in. rozważana sprawa wyodrębnienia problemu berlińskie­
go z „pakietu” zachodniego.

Londyn i Waszyngton, mają 
— zdaniem obserwatorów — 
zbliżone stanowiska w tej spra 
wie, podczas gdy Bonn i Pa­
ryż stanowczo bronią „pakie­
tu” jako całości i nie chcą zgo­
dzić się na otwarcie go i wy­
dobycie kwestii berlińskiej. 
Paryż pragnie bowiem utrzy­
mać status quo w Europie aż 
do zakończenia wojny w’ Al­
gierii, co — zdaniem de Gaul- 
le’a — ma nastąpić w 1960 r. 
Wtedy dopiero Francja będzie 
mogła uczestniczyć w całej peł

Na oficjalnych posiedzeniach 
w Pałacu Narodów odbywają 
się wciąż jeszcze „przygotowa­
nia artyleryjskie”. Ministro­
wie wygłaszają zasadnicze 
przemówienia, w których o- 
kreślają swe stanowisko wobec 
forum międzynarodowego.

OCENA PRZEMÓWIEŃ 
PONIEDZIAŁKOWYCH

Obserwatorzy w Genewie zwra­
cają uwagę, że — jeśli chodzi o 
nowe momenty — to w przemó­
wieniu Bolza podkreślić należy je-

siły. Tak więc, zbrojenia rządn 
zachodnioniemieckiego zmieniły sv 
tuację i utrudniły zjednoczenie 
Niemiec. Bolz podjął zawartą 
„pakiecie” propozycję utworzenia 
mieszanej komisji ogólnoniemiec- 
kiej i wyraził zgodę na powołanie 
komisji pod warunkiem oderwa­
nia tego problemu od całoksztai- 
tu innych zagadnień i ustalenia 
zasady parytetu.

Przemówienie Hertera cecho 
wał duży umiar. Miało ono 
charakter argumentu prawne­
go napisanego przez dobrego 
adwokata. Zastanawia okolicz­
ność, że przemówienie to nie­
mal całkowicie pozbawione 
było uzasadnienia polityczne­
go.

Przemówienie Gromyki było 
ostrą krytyką „pakietu” za­
chodniego, ale równocześnie 
wyraził on gotowość omawia-
nia niektórych zawartych w 
tym „pakiecie” problemów.

Kanada wciągana 
do zbrojeń atomowych

NOWY JORK (PAP)
Rząd kanadyjski odbył 2-go- 

dzinną naradę z dowódcą wojsk 
NATO w Europie, . generałem 
Norstadem. Generał poinfor­
mował ministrów o sytuacji 
bloku atlantyckiego, zwłaszcza 
zaś o sprawie wyposażenia sił 
zbrojnych NATO. Zdaniem ko­
mentatorów zachodnich, celem 
narady było ustalenie polity­
ki gabinetu kanadyjskiego w 
najbliższej przyszłości.

Mimo że rokowania otoczone 
były ścisłą tajemnicą i po ich 
zakończeniu nie opublikowano 
żadnego oficjalnego komunika­
tu, prasa kanadyjska podkreśla, 
że postanowiono wyposażyć 
wojska kanadyjskie znajdujące 
się w Niemczech Zachodnich 
w broń jądrową i rakietową 
oraz zezwolić Stanom Zjedno­
czonym na budowę baz atomo­
wych na terytorium Kanady.

Prasa kanadyjska z poważ­
nym zaniepokojeniem komen-

Oświadczył, że 1) „jest rzeczą 
pożądaną, aby konferencja od­
była się na terytorium neu­
tralnym”; 2) przedmiotem kon 
ferencji mają być wyłącznie 
problemy europejskie; 3) prze­
ciwny jest przyjazdowi premie 
ra Chruszczowa do USA.

Zdaniem de Gaulle’a, kon­
ferencja na najwyższym szcze­
blu powinna się odbyć w jed­
nym z miast europejskich.

Agencja France Presse powo­
łuje się w swej wiadomości na
„źródła pewne” dodaje, że
„delegacje zachodnie w Gene­
wie zostały poinformowane w 
poniedziałek wieczorem o zaję­
ciu stanowiska przez de Gaul- 
le’a”.

tuje rezultaty wizyty 
Norstada w Ottawie.

Diuk na odległość
1000 km

gen.

W japońskim mieście Sapporo, 
odległym o blisko 1000 km od To­
kio, począwszy od dnia 1 czerwca 
ukazywać się będzie gazeta „Asa. 
hi”, której redakcja znajduje się 
w Tokio. Gazeta drukowana będzie 
na podstawie systemu facsimilowe- 
go. Zestawione w Tokio łamy i ko. 
lumny wysyłane będą przez spe- 
cjalny aparat telegraficzny do Sap­
poro, tam fotografowane i skopio­
wane. Ze sporządzonych fotokopii 
nastąpi druk 90 tys. egzemplarzy 
nakładu gazety. Do tego pierwsze­
go w świecie sposobu druku użyto 
angielskich aparatów, udoskonalo 
nych przez inżynierów japońskich.

(fh)

Komunikat
Komisariatu Kolejowego MO
w Bydgoszczy

Komisariat Kolejowy MO w 
Bydgoszczy, ujął osobnika, który 
w pociągu na trasie Poznań — 
Gdynia dokonał kradzieży waliz­
ki, w której znajdowało się 8 ko­
szul męskich popelinowych oraz 2 
pary spodni.

Osoba poszkodowana proszona 
jest o skontaktowanie się z Korni, 
sariatem Kolejowym MO w Byd­
goszczy osobiście. telefonicznie 
(nr 23-86) lub za pośrednictwem naj 
bliższej jednostki MO.

ni w regulowaniu spraw euro­
pejskich. Do tego momentu Pa 
ryż woli zachowanie obecnego 
stanu rzeczy.

Gdy więc w niedzielę po po­
łudniu oświadczenie rzecznika 
delegacji amerykańskiej, iż 
Stany Zjednoczone gotowe są 
wyodrębnić problem Berlina 
z „pakietu” wywołało burzę 
w obozie zachodnim, ostre de- 
marche Paryża i Bonn spowo­
dowały ogłoszenie dementi. 
Dementi to jest wprawdzie 
dwuznaczne, gdyż towarzyszą­
ce mu komentarze zapowiada­
ją zgodę na omawianie spra­
wy berlińskiej jako „pierwsze­
go stopnia” ogólnego „pakie­
tu”, niemniej jednak popra­
wiło ono atmosferę w stosun­
kach między delegacjami za­
chodnimi w Genewie.

Niwy „Kurs historii 
Komunistycznej Partii ZR"

W Moskwie na półkach księgar­
skich ukazał się nowy „Kurs histo­
rii Komunistycznej Partii ZR 
który obejmuje okres od początku 
jej powstania do XXI Zjazdu. 
Kurs opracowało kolegium redak­
cyjne pod kierunkiem członka Cen 
tralnego Komitetu KPZR, Ponoma- 
rewa, który towarzyszył Chruszczo 
wowi w podróży do Jugosławii i 
należy od dłuższego czasu do redak 
cyjnego kolegium miesięcznika 
„Komunist”. Dotychczasowy „Krót 
ki kurs WKPb” poddany był na 
XX Zjeździe w 1956 r. surowej kry­
tyce i uchwalono wówczas opra­
cowanie nowego podręcznika histo-
rii partii. (fh)

Odwetowcy bonscy w akcji
BERLIN (PAP)
W okresie Zielonych Świąt 

odbyła się w Niemczech Za­
chodnich cała seria wieców i
spotkań zorganizowanych

Wschodnich”. Na wiecu zwoła­
nym z tej okazji przemawiał boń- 
ski minister Ernst Leramer. Wy­
sunął on szereg rewizjonistycz­
nych postulatów i podobnie jak

go tłumaczenie, dlaczego zjedno­
czenie Niemiec jest dziś bardziej
skomplikowane niż 
laty. Bolz wyjaśnił,
odrzucił 1954

przed kilku 
że rząd NRF 

r. propozycje
NRD, która chciała przeprowadzić 
wolne wybory na podstawie ordy­
nacji zbliżonej do weimarskiej, po­
nieważ wołał przemawiać językiem

WIZYTA 
PREMIERA AFGANISTANU 

U CHRUSZCZOWA
Premier Afganistanu, Mohammed 

Daud, który w poniedziałek przy­
był do Związku Radzieckiego, w
dniu 19 bm. godzinach poran-
nych złożył na Kremlu wizytę prze 
wodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczowowi.

N. S. CHRUSZCZÓW PRZYJĄŁ 
TURYSTÓW AMERYKAŃSKICH
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, N. S. Chruszczów przyjął 19 
maja bawiącą w Moskwie 45-osobo- 
wą grupę turystów amerykańskich 
ze stanu Floryda. Rozmowa trwała 
dwie godziny.

NOTA RZĄDU RUMUŃSKIEGO 
DO RZĄDU WŁOCH

Rząd rumuński wystosował do 
rządu włoskiego notę, w której 
wyraża zaniepokojenie z powodu 
zawartego między Włochami a 
USA porozumienia w sprawie bu­
dowy na terytorium włoskim a- 
nierykańskich wyrzutni rakieto­
wych.

BRYTYJSKIE SUGESTIE
W SPRAWIE BERLINA

PARYŻ (PAP)
Według informacji dzienni­

ka „Parisien Libcrć”. Anglicy 
mają wystąpić z następującym 
planem rozwiązania kwestii 
berlińskiej, będącym kontrpro­
pozycją na wniosek radziecki:

1. zmniejszenie liczebności wojsk 
sprzymierzonych w Berlinie za­
chodnim (obecnie 12 tysięcy) przy 
zachowaniu dostępu do Berlina 
korytarzami powietrznymi; 2. za­
warcie z ZSRR układu w sprawie 
zahamowania działalności ośrod­
ków propagandowych w obu czę­
ściach Berlina; 3. uznanie przed­
stawicieli NRD za reprezentantów 
Związku Radzieckiego w stosun­
kach między obu sektorami Berli­
na; 4. nad wykonaniem układu 
czuwałaby ONZ, która stworzyła­
by w Berlinie zachodnim sztab 
obserwatorów z wysokim komisa­
rzem na czele; 5. skład powyższy 
pozostawałby w mocy do uregu­
lowania całokształtu problemu nie 
mieckiego.

przez militarystyczne i odwe­
towe organizacje przesiedleń­
ców, byłych oficerów hitlerow­
skiego Wehrmachtu i SS. Or­
ganizatorzy tych imprez wy­
suwali agresywne żądania te­
rytorialne, których celem było 
poparcie delegacji Republiki 
Federalnej na genewskiej kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych. Wiece i spotka­
nia „uświetnione” były udzia­
łem specjalnych przedstawi­
cieli rządu bońskiego.

Największy wiec zorganizo­
wali jednak odwetowcy poza 
granicami NRF, w Wiedniu, 
gdzie odbyło się spotkanie 
„Ziomkostwa Niemców Su­
deckich”.

Bońskie ministerstwo komu­
nikacji udzieliło amatorom te­
go spotkania ulg i zniżek ko­
lejowych. Do Wiednia przyby­
ło z NRF 40 specjalnych pocią­
gów i setki autobusów, które 
przywiozły na wiec ponad "00 
tysięcy osób. Ulicami stolicy 
Austrii defilowały przy dźwię­
kach fanfar i pod takt osławio 
nej piosenki hitlerowskiej 
, Gegen England”. Tysiące bo- 
jówkarzy zachodnioniemiec- 
kich przyodzianych w mundu­
ry do złudzenia przypomina­
jące strój hitlerowców. Obok 
bojówek szły oddziały ziom- 
kostw sudeckich, pomorskich,

przedstawiciel „ziomkostwa 
Wschodnich”, Alfred Gille, 
uzbrojenia Bundeswehry w 
nuklearną.

W spotkaniu , 
ców Rosyjskich'

'Ziomkostwa

„wschodniopruskich” „gór-
nośląskich”. Znany militarysta 
zachodnioniemiecki L. von 
Auen żądał nie tylko włącze­
nia do Niemiec Zachodnich 
NRD, lecz również terytoriów 
polskich, czeskich i włoskich 
(Tyrolu południowego).

W Berlinie zachodnim odbyło się
ispotkanie .ziomkostwa Prus

Prus 
żądał 
broń

Niem
w Ludwigsbur-

gu wziął udział sekretarz stanu 
rządu bońskiego dr Nahm. Oświad 
czył on m. in., że organizacje 
przesiedleńcze „powinny być du­
mne z miana odwetowców, ponie­
waż oznacza ono aktywnych bojow 
ników o odzyskanie utraconych 
obszarów”.

We Freiburgu zorganizowano 
spotkanie b. spadochroniarzy hitle 
rowskich. Mówcy wysuwali i tu­
taj rozmaite żądania terytorialne 
w stosunku do wszystkich niemal 
państw europejskich.

Na zjeździe „Ziomkostwa Szwa­
bów Dunajskich”, który odbył się 
w Karisrune, przewodniczący tej 
organizacji Jakob Wolf stwierdził, 
że „przesiedleńcy nie zrezygnują 
z odzyskania ojczyzny w Jugosła­
wii, Rumunii i na Węgrzech”.

Inne spotkania odwetowców od­
były się w Heilbronn i kilku miej 
scowościach Badenii Wirtembergii. 
Na wielkim wiecu zorganizowa­
nym przez „Ziomkostwo Niemiec 
Środkowych” we Frankfurcie nad 
Menem, przewodniczący dr Eggert 
w prowokacyjny sposób zaatako­
wał Polskę.

Nowy rząd Holandii
LONDYN (PAP)
Po 68-dniowym kryzysie ga­

binetowym zaprzysiężony zo­
stał we wtorek nowy rząd Ho­
landii. Na czele rządu stanął 
prof. Jan de Quay, tekę mini­
stra spraw zagranicznych objął 
Joseph Luns, a tekę ministra 

, obrony Sidney van den Borgh.

WYBUCH STROMBOLI
We wtorek na Wyspach Liparyj- 

skich (Morze Śródziemne) wyouchł 
wulkan Stromboli. Rozżarzone po­
pioły wydobywające się z krateru 
zapaliły krzewy na zboczach -925- 
metrowej góry. W dwóch wioskach 
położonych nad brzegiem morza 
powypadały szyby. Wielu mie­
szkańców wysepki Stromboli przy­
gotowuje łodzie, aby zapewnić so­
bie ratunek na wypadek wydoby­
wania się lawy.

POŻAR w DOMU STARCÓW
We wtorek wybuchł pożar w do­

mu starców w miejscowości Kongs- 
ber- oddalonej od Oslo o około 100 
km. Zginęło 7 osób. Wielu pensjo­
nariuszy domu połamało ręce i no­
gi skacząc z drugiego piętra.

GWAŁTOWNA BURZA
Gwałtowna burza spowodowała 

powódź w stanie Missouri. Szcze- 
gó’"ie ucierpiało miasto St. Joseph. 
Ściana wodna wysokości 2 metrów 
zdemolowała główną ulicę miasta. 
Prąd wody o prędkości 35 km na 
godzinę zmiótł dosłownie z ulicy 
wszystkie samochody i autobusy 
na przestrzeni 7 kilometrów. Mie­
szkańcy schronili się na dachy do­
mów.

■Chcesz poznać tajcmni-
ce siei
chińsk

iedmiomilowych butów 
skich,| dowiedzieć się

ciekawych, nieznanych ci 
rzeczy, obejrzeć reproduk­
cję piękriych obrazów

Czytaj!
Już ukazał się pierwszy 

numer miesięcznika ilustro­
wanego

„CHINY"
Cena 3 zł, str. 36

Redakcja: Warszawa, nl.
Senatorska 35, teL 6-56-09.

Prenumeratę przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe 
i listonosze oraz oddziały 
„Ruchu”. Można również 
wpłacać na konto PKO nr 
1-6-100020. Centrala kolpor 
tażu prasy i wydawnictw 
„Ruch” — Warszawa, ul. 
Srebrna 12.

1200000 ton rudy 
za jednym zamachem

MOSKWA (PAP)
W zagłębiu rudy żelaza w 

Krzywym Rogu prowadzi się 
urobek kwarcytu przez odstrze 
liwanie. W tych dniach, tą me­
todą uzyskano za jednym od­
strzałem około 1.200.000 ton 
rudy.

Aby uzyskać tak wielką ma­
sę kwarcytu wywiercono 291 
otworów na głębokość 18 me­
trów każdy i umieszczono w 
nich ponad 170 tys. kg mate­
riału wybuchowego.

Urobek ten starczy kombi­
natowi wzbogacającemu na 40 
dni pracy.

40 lat —
Wydział Prawa HAN

(Dokończenie ze str. 1) 
nich w Warszawie. Tani m. in- 
bilitowali się obecni profesorom1 
Kaczmarczyk i Zdzitowiecki.

Wydział ma duże sukcesy 
kształceniu własnej kadry nau 
wej. W 1925 r. na Wydziale Pr 
cowało stale 2—5 asystentów- Jcs 
cze w 1939 r. Wydział miał z 
ledwie 12 etatów asystencWc- 
Dziś jest ich 42, w tym 21 adiu^ 
któw. Natomiast samodziel11! 
pracowników nauki posiada 
Wydział 32 (12 profesorów zwyC^, 
nych, 8 profesorów nadzwy®2 
nych, 9 docentów i 3 zas^lK.oc]1 
profesorów). Jest to obsada 
silnych wydziałów uniwersy 
kich.

W okresie międzywojenny'!11 s 
diowało na Wydziale ok. 1# 
cy studentów. Po wojnie stu 1 
ło łącznie 7582 (kobiet 35 Pr0<?' L

Wydano dotąd 6188 
niższego stopnia oraz 154 ÓJP 
doktorskie. jcZy

Duży jfest dorobek wyda"” nlt 
Wydziału. Przed wojną 
in. 75 tomów „RUCHU 
CZEGO I EKONOMICZNE”^ 
Pismo to zostało niedawno 1 
wionę. Po wojnie opublik0' 
97 książek, 501 artykułów 11 
wych, 49 skryptów i innyc 1 
ków na ponad 3200 arkuszy 
dawniczych. „ratfj

Profesorowie Wydział*1 rfK
przez 9 lat sprawowali funkcją 
torskie; obecny rektor — P reBi
A. Klafkowski jest prof«s
prawa międzynarodowego.

Po referacie dziekana। 
lańczyka seniorzy 
prof. prof. Taylor i ° ,^nii 
wicz podzielili się 
wspomnieniami z 
pracy naukowej i dl’aaL's) 
nej. '
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Kartki z podróży Va piastowskim szlaku Za dwa tygodnie...
nasyciwszy ciekawość w sto- 
N licy woj. opolskiego ruszy- 
' w tak zwany teren. Po- 
dumakn1 * * nieco nad historycz- 
vm szlakiem „Przesieki’’ czy­

li trzeciej, licząc od zashodu 
•nii obronnej pierwszych Pia­

stów przeciw najazdom ple­
mion germańskich zza Łaby, 
piecie zapewne na czym po­
legały owe „fortyfikacje”. By- 
jato naówczas niezła strategia. 
Strzegące pierwszej, drugiej i 
trzeciej „Przesieki” drużyny 
łucznicze, opóźniając marsz 
wroga, dawały Księciu czas na 
zebranie rozproszonych po 
kraju wojsk i stawienia czoła 
samemu nawet cesarzowi...

PROJEKTANCI
PRZEDMIEŚCIA...

20 bm., po raz drugi w procesie 
b. pracowników MZA-B, przed 
pulpitem dla świadków stanęła 
mgr inż.-arch. D. Ziemińska. M. 
in. wyjaśniła ona, że wykonanie 
planu koordynacyjnego zagospoda 
rowania przestrzennego nie leżało 
w zakresie kompetencji MZA-B, 
lecz Miejskiej Pracowni Urbani­
stycznej. Inż. Roszak nie mógł 
być więc konsultantem przy opra­
cowywaniu takiego planu dla Sta- 
rolęki (osk. Kotecki zeznał, że 
wręczył Roszakowi z tego tytułu 5 
tys. zł).

Kierownictwo MZA-B zezwoliło 
— jak wynika z zeznań inż. Zie- 
mińskiej — 6 osobom wykonać 61 
projektów (ogółem zrobiono 400!). 
Na prowadzenie nadzoru technicz­
nego nie udzielano w ogóle po­
zwoleń.

Jako pierwszy z biegłych opinię 
składał mgr inż.-arch. M. Ochnio, 
który stwierdził, że typowe pro­
jekty osiągalne były już w 1956 r. 
Jednakże do Biura Projektów Ty­
powych i Studiów Budownictwa 
Miejskiego w Warszawie nie zgła­
szał się nikt z Poznania. A prze­
cież MZA-B zobowiązany był do 
popularyzowania takich projek­
tów'. — Przy dużym ruchu budow­
lanym nie wystarczył rozpowszech 
niający projekty typowe, punkt 
przy WZA-B. Zaniedbanie to jest 
równoznaczne z oddaniem przed­
mieścia na pastwę niedoszkolo- 
nych budowniczych. Ci „projek­
tanci przedmieścia” kształtują 
wśród ludności fałszywą opinię 
głoszącą, że projekt wykonany 
przez inżyniera, jest drogi, długo 
zatwierdzany i przedraża budow'ę. 
Zapomina się, że dobrze wykona­
ny projekt jest oszczędny dla bu­
dującego się. Zapomina się o ja­
kości i — jeśli przed wojną po­
ziom architektoniczny przedmie­
ścia nie różnił się od centrum mia 
sta — to dziś przykro oglądać po­
znańskie peryferie...

Z dalszych zeznań biegłego wy­
nikało, że oskarżeni wykonywali
odbitki, odbicia lustrzane i projek 
ty, oparte na uprzednio wykorzy­
stanej koncepcji (wartość tych o- 
statnich prac jest o 50 proc, niż­
sza od oryginału), i kazali sobie 
niewspółmiernie wysoko płacić.

Jeśli chodzi o osk. Koronowskie­
go — to biegli rozpatrywali 101 je­
go projektów. Wśród nich — 
stwierdził inż. Ochnio — popraw'- 
nych, pod W'zględem rozwiązań 
funkcyjnych (dalekich jednak od 
wymagań państwowych biur pro­
jektowych), było 19!!! Wszystkie 
były zaś niedopracowane. Zdaniem 
biegłego, nie można wykluczyć te­
go, że mogą pękać ściany w do­
mach, budowanych wg projektu — 
wykonanego przez osk. Koronow­
skiego. W najlepszym zaś wypad­
ku, domy te będą szpeciły przed­
mieścia (!).

Z kolei inż. Ochnio przedłożył 
czarną listę. Okazuje się, że na 14 
projektów, wykonanych przez inż. 
Błocha, zaledwie 1 był poprawny 
pod względem funkcji i architek­
tury. Jeśli chodzi o innych oskar­
żonych, to historia jest podobna.

Kolegium techniczne, powołane
przez osk. Dietza — zdaniem bie­
głego — nie mogło być pomocne 
dla gł. architekta. Tego rodzaju 
kolegium ułatwiało bowiem prze­
mycanie subiektywnych sądów o 
przedłożonych projektach. (ak)

‘ W dalszej wędrówce pochy­
liłem głowę przed pomnikiem 
powstańców Śląskich na Gó- 
rze św. Anny i podziwiałem 
i tego miejsca malowniczy 
krajobraz doliny Odry i dużej 
części powiatu strzeleckiego. 
A potem kolejno — Brzeg, 
Grodków, Nysa, Niemodlin, 
Prudnik, Głogówek, Głub­
czyce, Głuchołazy, Otmuchów, 
Racibórz, Koźle, Krapkowice, 
no i oczywiście Kędzierzyn, 
a w dalszym ciągu Gogolin 
(tak, tak — „Poszła Karolin­
ka...”), Izbicko nie licząc po­
mniejszych wsi i osiedli.

W ciąrju 10 dni
Dziwicie się, że tak dużo w 

ciągu 10 dni zwiedzania Opol­
szczyzny? Rzeczywiście dużo i 
w warunkach naszego woje­

Toczmy spór 
ale na innej platformie

jVikogo nie dziwi, że etyka 
świecka, laicka, dążąc 

do tego, by pełniej, lepiej, roz 
wiązywać stare i nowe pro­
blemy międzyludzkiego współ 
życia, jednocześnie czerpie z 
dorobku tradycyjnej moralno­
ści chrześcijańskiej. Zresztą 
wzajemne oddziaływanie na 
siebie różnych systemów etycz
Bych jest zjawiskiem tak sta­
rym, jak kultura. Między in- 
nymi także chrześcijaństwo 
czerpało pełnymi garściami z 
dorobku filozofów i morali­
stów pogańskich (Platon, Epik 
tft). Podpbnje i dzi^. ejyka. 
laicka bynajmniej nie tworzy’ 
się poprzez proste powiedze­
nia: „nie“ — na każde: „tak“ 
foki katolickiej. Nie można 
Wiem zaprzeczyć, że chrze­
ścijaństwo w dziedzinie morał 
Acj dało sporo trwałych war­
tości. Jeśli tylko zachowa się 
niezbędny dystans obiekty­
wizmu — nietrudno w arse­
nale dyrektyw etyki katolic­
ki — obok oczywistych ana- 
ńronizmów — znaleźć jesz- 
® i dziś takie, które łatwo 
Weryfikować w świetle wy­
Mań współczesności i wyka 
r ich humanistyczny, ogólno 
“^i walor.

tle tego faktu dość zą­
bkujący efekt daje metoda 
OIW katolickich poglądów 
ha moralność, jaką zastoso- 
ńl w swym liście pasterskim 
Rdz biskup St. Adamski. 
Pozytywnych argumentów 

przecz etyki katolickiej nie- 
Riernie mało w tym, liście. 
. zamian za to, co krok 
wdyktyczne ostrzeżenia:

„Etyka świecka, niezależna, 
blcka (...) wywołała już wiele 
z!e?o. stała się za sprawą ma- 
S0Uerii przyczyną upadku mo­
cnego j osłabienia religijne- 

, »° w licznych krajach.”
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-„Etyka świecka, niezależna 
aProwadziła ludzkość na ma- 

nowce...».
'„■•Etyka świecka, laicka, nie 
eżua> za dni naszych znaj- 
K swój, bardzo silny wyraz 
r z ede wszystkim 

S r- m°je - T* J-), W pro- 
bOwaniu środków antykon- 

"9'yjnych.”
"•■•Nie damy się uśpić w swej 

błartn°ŚC*'" dan>y si? w 
''tór przez tych,

hasła etyki 
'ej’. mówią, że chcą, by 

i sto $yl napraw dę godnie
Ma.ik przy tym 

^ioni • °dwag^ 1 głoszą lu- 
hvaw’. Ze etyka świecka, ze- 
lość SZy wi<;zy łączące moral- 
RnaKrel'Rią’ j051 wyższa i d0 

Za°d etyki katolickiej.” 
Prawienie sprawy 

utrud^ia rzeczo- 
Nerwowe i go- 

Oskarżenia zwolen- 
laickiej o to, że 

feh „• s3 Przyczyną wszy 
'Mata ^szczęść i zbrodni 

stwarza dogodnej 
Ny Z spokojnej wy- 

Mimo to 
mi będzie przed- 
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wództwa zadanie nie do wy­
konania. Co innego tam. Nie 
dość bowiem, że sieć linii ko­
lejowych i autobusowych jest 
gęsta, to częstotliwość prze­
biegu pociągów i autobusów 
trudna do wyobrażenia w 
Wielkopolsce. Inaczej zresztą 
być nie może, gdyż kilkadzie­
siąt tysięcy mieszkańców 
wschodniej i południowoza- 
chodniej części zielonego Ślą­
ska jeździ codziennie do pracy 
w Rybniku, Gliwicach, Za­
brzu, Chorzowie, Tarnowskich 
Górach, Lublińcu itd. Korzy­
stając z tak dogodnej komuni­
kacji mogłem nieraz w ciągu 
jednego dnia odwiedzić trzy 
miasta i kilka pobliskich wio­
sek.

Co uderza przede wszystkim 
wędrowca w miasteczkach ślą­
skich? Po pierwsze dużo pa­
miątek i pomników polskości 
od najpierwszych dni naszej hi­
storii, po drugie ogrom zni­
szczeń wojennych, po trzecie 
wielki ruch odbudowy i oży­
wienie gospodarcze i kultu­
ralne, a po czwarte, mimo ru­
in i bardzo licznych ruszto­
wań — czystość na ulicach i 
placach. A więc nie tylko 
Opole zadziwia przybysza czy­
stością. Trzeba chylić czoła 
wobec takiej zapobiegliw’ości 
oraz wysokiego poczucia este­
tyki mieszkańców i władz ad­
ministracyjnych.

Wcale się nie zdziwię, gdy 
w tym miejscu czytelnik za­

stawić kilka całkiem prak­
tycznych kwestii pod rozwa­
gę-

Nieraz się w życiu tak zda­
rza, iż człowiek nie okazują­
cy specjalnej gorliwości w 
praktykach religijnych, lul} 
po prostu niewierzący, wyróż 
nia się szczególnie ciepłym, 
serdecznym stosunkiem do 
łudzi: uczynnością, uprzejmo­
ścią, pogodą ducha, która 
osłabia nieuchronne w każ­
dym środowisku tarcia i kon 
f lik ty.

Z drugiej strony bywa nie­
kiedy i tak, że gorliwość re­
ligijna przybiera postać ko­
stycznej dewocji i bynajmniej 
nie ułatwia — nawet w naj­
bliższej rodzinie — zgodne­
go współżycia.

Z dwoma wyżej wpomnia- 
nymi typami ludzi spotykamy 
się w życiu codziennym wca­
le nie tak rzadko. Stąd prak­
tyczna kwestia: co uznać na-

(Ciąg dalszy na sir. 4)
T. JĘDRZEJEWSKI

Kalisz
przed uroczystościami

31 maja w sali Teatru im. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu 
odbędzie się sesja Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej, 
poświęcona omówieniu pro­
gramu i przygotowań do ob­
chodu Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

W sesji wezmą udział przed 
stawiciele Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, KW 
PZPR, Prezydium WRN oraz 
przewodniczący prezydiów 
PRN sąsiednich powiatów —• 
Konina, Turka, Ostrzeszowa, 
Ostrowa i Pleszewa, (bak)

żąda paru najciekawszych 
szczegółów. A więc Gogo­
lin. Niby jest to wieś liczą­
ca 4 tysiące mieszkańców, ale 
robi wrażenie pięknego mia­
steczka. Ośrodek przemysłu 
wapienniczego od niepamięt­
nych lat.

Kędzierzyn!
Któż w Polsce o nim nie sły­

szał? Chluba i duma Opol­
szczyzny a zarazem całego na­
rodu polskiego. Zakłady Prze­
mysłu Azotowego, odbudowa­
ne z gruzów i zgliszcz, wznie­
sione od fundamentów, za­
opatrują dziś całe rolnictwo 
w tak cenne i bardzo poszuki­
wane nawozy azotowe. Samej 
saletry i saletrzaku produkuje 
Kędzierzyn rocznie 165 tysięcy 
ton. Poza tym azotniak, amo­
niak, środki piorące, owado­
bójcze, kwasy tłuszczowe, syn­
tetyczne woski, sztuczne włók­
no, polietylen i inne tworzy­
wa. Jeden kombinat chemicz­
ny, sprawiający wrażenie 
znacznego miasta — 8 km 
wzdłuż i 4 km wszerz. Samych 
torów k ojej owych posiada 75 
km i 80 km sieci kanalizacyj­
nej. Któż zdołałby zwiedzić, 
to wszystko dokładnie w cią­
gu dwóch godzin?

Nadmienić wypada, że po 
zrealizowaniu dalszych pla­
nów rozbudowy kombinatu 
chemicznego i budowy domów 
mieszkalnych, Kędzierzyn bę­
dzie największym miastem 
województwa opolskiego. Dziś 
już bowiem liczy ponad 20 
tysięcy mieszkańców. W po­
bliskiej wsi Sławęcice, w ist­
niejącym tam Technikum i 
Zasadniczej Szkole Chemicz- ■ 
nej kształcą się kadry dla o- 
becnego i przyszłego Kędzie­
rzyna — kombinatu.

Na Górze Św. Anny
To nie góra w znaczeniu fi­

zyczno-geograficznym, lecz 
wieś o takiej nazwie, licząca 
ponad 3 tysiące mieszkańców. 
Leży ona u podnóża znaczne­
go wzniesienia, na którym wy­
budowano w 1657 klasztor i 
kościół św. Anny i zmieniono 
nazwę wsi. Czytamy bowiem 
w kronice klasztornej orygi­
nalny zapis — „Origo et jun- 
datio Conventus Sanctae 
Annae in Monte Chełm 19. X. 
165$”.' W twórczości poety ślą­
skiego ks. Norberta Bończyka 
zachowała się też polska na­
zwa miejscowości, bo pyta on 
w jednym z wierszy: „Czy po 
to urwałaś się Góro Chełm­
ska, w dzień potopu od Gór 
Olbrzymich, aby z twej pod­
stawy zoypatrzył Chrobry dro­
gę na zachód do sławy?”.

Górę św. Anny zwiedzałem 
w towarzystwie trzech działa­
czy b. Związku Polaków w 
Niemczech — prezesa Dzielni­
cy I w Opolu p. Kazimierza 
Malczewskiego, sekretarza na 
powiat Strzelce p. Hieronima 
Kampczyka i działacza rolni­
czego, obecnego dyrektora 
Technikum w Izbicku p. inż. 
Bronisława Kani. Od nich do­
wiedziałem się, że fundatorem 
klasztoru i kościoła w 1655 
roku był Melchior hrabia Ga­
szyński. Na Górze św. Anny 
mieszkał i działał na Śląsku 
w okresie międzywojennym o- 
sławiony ksiądz prałat Uiitz- 
ka, przywódca frakcji parla­
mentarnej katolickiego „Cen­
trum” i znany prześladowca 
Polaków.

W związku z tym p. Kam- 
pczyk opowiedział mi ciekawą 
historię. Oprowadzając w 1932 
roku wycieczkę dziennikarzy 
krakowskich i lwowskich po 
Górze św. Anny zauważył w 
kościele siedzącego w ławie ks. 
Ulitzkę. Niezrażony jego o- 
becnością kontynuował opo­
wieść historyczną i wspomi­
nając o fundatorze kościoła 
powiedział: „ Gdyby hrabia. 
Gaszyński wiedział, co tu wy­
rabia z Polakami renegat 
Uliczka, to by się w grobie 
przewrócił, a gdyby mógł 
wstać, to by mu pyska sprał..’

Rozwścieczony duchowny 
wyskoczył z ławy, nawymy- 
ślał Kampczykowi od najgor­
szych i wybiegł na ulicę wzy­
wając policję. Na szczęście 
nie było jej w pobliżu i wy­
cieczka mogła spokojnie od­
jechać.

„Wytyczne" 
Jakuba Wujka

Hieronim Kampczyk jako 
młody działacz był prześlado­
wany przez władze pruskie, 
pod lada pretekstem osadza­
ny w areszcie, zwalniany i 
znowu aresztowany. Żandarm 
był u niego w mieszkaniu pra­

Młode talenty
PWSM

Ostatnie dwa koncerty poświę­
ciła Filharmonia dyplomantom 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej. Orkiestra symfoniczna a- 
kompaniowała pod czujną batutą 
Zdzisława Szostaka.

Stanisław Kamiński odegrał 
„Koncert na klarnet” Kurpińskie­
go, zaś Henryk Jastrzębski — „Kon 
cert na obój” Haydna. Obaj ar­
tyści wykazali trafne zrozumienie 
stylu i pewność techniczną (obaj 
są wychowankami klasy zasłużo­
nego prof. J. Madeji). Poważny 
sukces odniósł Jerzy Libera, od­
tworzeniem romantycznego „Kon­
certu A-dur” Liszta. Młody piani­
sta grał brawurowo i z wirtuozów' 
skim polotem.

Obiecująco zapowiada się rów­
nież Sonia Śniechota-Ogłoza, któ­
ra z dużą starannością i precyzją 
przygotow ała odpowiedzialny „Kon 
cert fortepianowy Es-dur” Bcet- 
hovena. Oboje wyżej wymienieni 
dyplomanci są uczniami znanej i 
cenionej pianistki — prof. Gertru­
dy Konatkowskiej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI 

wie codziennym „gościem”. 
Gdy brakowało mu już nie­
raz sił do wytrwania, jechał 
po radę do śląskiego pisarza 
ludowego, chłopa ze wsi Sioł- 
kowice, Jakuba Kani. Tenże 
powiedział mu pewnego razu 
tak: •

„Słuchaj synku. Jeżeli wróg 
się pieni ze złości, jeżeli cię 
prześladuje, jeżeli wyrządza 
ci krzywdę — to znaczy, że 
robisz dobrą robotę. Świado­
mość tego powinna ci dodać 
otuchy i sił, mój synku.”

Po takich „wytycznych” 
Hieronim Kampczyk wracał i 
z jeszcze większą energią za­
bierał się do roboty. Starego 
pisarza śląskiego, zmarłego 
przed dwoma laty, członka 
Związku Literatów Polskich, 
Jakuba Kanię, wspomina 
Kampczyk nieomal ze łzami w 
oczach. Tacy i im podobni 
podtrzymywali na duchu 
młodszych działaczy polonij­
nych na Opolszczyźnie.

Ale dosyć chyba na dzisiaj, 
bo kończą się przewidziane 
„regulaminem redakcyjnym” 
rozmiary reporterskich kar­
tek z podróży. A tyle byłoby 
jeszcze ciekawych spostrzeżeń 
do przekazania — z Nysy, z 
Koźla, z Raciborza, z Głogów­
ka, z każdej zwiedzanej miej­
scowości. Wszędzie bowiem 
znajdujemy liczne dokumenty 
polskości tych ziem w prze­
szłości, a także dowody kon­
solidacji społecznej i wzrostu 
ekonomicznego w chwili obec­
nej. Może więc przy innej o- 
kazji...

Kazimierz JAZWIECKI

ROMKA

czerwca otwarta zostanie największa impreza 
handlowa Polski — Międzynarodowe Targi Poznań­

skie. Znów zjadą do Grodu Przemysława tysiące go­
ści zza granicy i z kraju — Poznań będzie najruchliw­
szym miastem w Polsce.

Jak wyglądają Targi na dwa tygodnie przed otwar­
ciem? To pytanie zadaliśmy sobie z fotoreporterem, 
udając się na włóczęgę po targowym terenie. Czytelni­
cy wyobrażają sobie z pewnością, że zastaliśmy tam 
jakąś gorączkową krzątaninę, tzw. robotę „na łeb na 
szyję“. Nic z tych rzeczy! Wszędzie spokój, porządek, 
dużo kwitnących kwiatów. Widać, że organizatorzy na 
brali już dużej rutyny. Przyjechały pierwsze zagra­
niczne ekipy przygotowujące pawilony NRF, Czecho­
słowacji, NRD, Jugosławii, Grecji i inne.

Bez przerwy przybywają na Targi eksponaty. Dużą po­
mocą przy ich wyładunku są zwinne transportery.

Zakłady Cegielskiego wystawną m. in. znane z wysokiej 
jakości obrabiarki do metali. Na zdjęciu tokarka rewol­
werowa RH 16, w której przez zastosowanie specjalnego 
hamulca umożliuńono zmianę obrotów silnikiem elek- 

: tryemym. Tokarkę tę można obsługiwać również te po­
zycji siedzącej. (Imi) Fot. (3) — k. rrzychodzki

i i CAF — fot. — Kondracki



Lublin 
d la minutę

Od naszego 
specjalnego wysłannika

Znajomość z miastem za- 
£ czyna się zwykle od re 

stauracji. Lublin poznawany 
od tej strony robi doskonałe 
wrażenie. Nie wspaniałym 
-urządzeniem lokali i nie wy­
jątkowo uprzejmą obsługą. 
Wszystko to jest na przecięt 
nym poziomie „ogólnokrajo­
wym”. Zachwyca natomiast
kuchnia lubelska. Gdyby to 
było w moich kompeten­
cjach posłałbym tam ekipą 
poznańskich kucharzy i kie­
rowników restauracji. Niech­
by sobie pojedli świetnych 
kołdunów w barszczu albo 
pierogów z mięsem w bar­
szczu, czy innych wielce sma 
kowitych potraw, niechby 
na własne oczy sprawdzili, 
że można i... że się opłaci.
W lubelskich restauracjach 

próbuje się stosować nowe me­
tody obsługi. W ciągu trzech 
dni pobytu byłom świadkiem 
narodzin i zgonu tzw. trójek 
kelnerskich. Jeden kelner 
przyjmował zamówienia na ca­
łej sali i likwidował rachunki, 
drugi podawał dania, a kilku 
pikolaków — zawsze na usługi 
gości — sprzątało ze stołów. Z 
nowego zadania bez zarzutu 
wywiązywali siię tylko... piko- 
lacy. Kelnerzy nie ukrywali 
swego negatywnego stosunku 
do tej formy obsługi i bez żad­
nego nalegania, chętnie zwie­
rzali się gościom co o tym 
myślą. Gdy po godzinie czeka­
nia zaczepiłem kelnera, powie­
dział mi sarkastycznie:

— Trójki kelnerskie! Teraz 
tak już zawsze będzie pan cze­
kał.

Zasmuciłem siię, bo widzia­
łem tę samą formę obsługi w 
Czechosłowacji, gdzie zdawała 
egzamin znakomicie. Ale jeśli 
zechcą ją „ubić” kelnerzy, to 
oczywiście nie może się u nas 
przyjąć. A może znani z solid­
ności poznaniacy potrafiliby 
pokazać, że można?

Lubelskie „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" charakteryzo­
wały ciekawe inicjatywy. 
„Sztandar Ludu'" — organ KW 
PZPR — ogłosił „Dni Pożyczo­
nej Książki". Okazuje się, że 
10% wszystkich lubelskich ksiię 
go zbiorów pozostało na zawsze 
u rozmiłowanych w książce lu­
blinian. „Sztandar” wzywał, by 
podczas „Dni" powróciły te, 
najczęściej bardzo cenne książ­
ki na właściwe miejsce, do bi­
bliotek. Jeśli zaś apel nie po­
może, . Sztandar” radził biblio­
tekom wystąpić do sądu o od­
szkodowanie, jak to zdarzyło 
się już w Opolu.

Natomiast „Kurier Lubelski” 
w ramach organizowanych 
przez siebie „czwartków prze­
mysłowych", zaprosił czytelni­
ków do drukarni. Przybyło ok. 
200 osób, żywo interesując się
procesem drukowania książki 
i gazety. „Kurier” na poprzed­
nich „czwartkach” przedstawił 
do dyskusji m. in. sprawność 
nowego samochodu z FSC pod 
nazwą „Zuk", pracę Technicz­
nej Obsługi Samochodów oraiz 
działalność „Lub galu” — przed
siębdorstwa terenowego produ­
kującego galanterię. Ponieważ 
na „czwartkach" są zazwyczaj 
dwie kontrowersyjne strony 
(producenci i użytkownicy) 
oraz zainteresowany krąg czy­
telników, spotkania są ogrom­
nie ożywione i przyczyniają 
siię do usunięcia przeróżnych 
bolączek.

Tenże „Kurier" z okazji 
„Dni” zorganizował uliczną re­
dakcję. Jest to stoisko obsłu­
giwane przez dziennikarzy, 
którzy tam przyjmują skargi, 
zapytania i życzenia czytelni­
ków, rozmawiają z nimi i sta­
rają się co mogą załatwić.

Podczas tych dni m?ja spo­
łeczeństwo luoelskie żywo in­
teresowało siię proceśem hitle­
rowskiego żandarma z Niedź- 
wicy Fryderyka Tomkę, kata 
ludności polskiej i żydowskiej. 
Dziesiątki świadków zbrodni 
popełnionych przez krwawego 
„Fryca” oraz bezpośrednio po­
szkodowanych zeznaje przed 
sądem O procesie mówi się 
często w mieście, a prasa miej-

Lublin. Plac zebrań ludowych pod Zamkiem. Na drugim 
planie Stare Miasto. Fot. — „Głos”

scowa zamieszcza całostroni­
cowe relacje z sądu.

Niedawno jeszcze Lublin 
szczyci; się swoją „starówką”, 
oddaną do użytku, po odbudo­
wie, przed 4 laty. Dziś Stare 
Miasto przedstawia smutny wi 
dok. Patrząc ma brudne, szare 
fasady trudno się domyśleć, że 
były one jasne, kolorowe, trys 
kiające świeżością. Ale nie to

20 - 28 czerwcabr.
»Dni Koszalina«

W naszym mieście od paru dni 
przebywa delegacja Koszalina, któ 
ra wspólnie z TRZZ i Wydziałem 
Kultury Rady Narodowej m. Po­
znania opracowała ramowy pro­
gram imprez, jakie urządzone bę­
dą w ramach „Dni Koszalina” w 
dniach 20—28 czerwca w Koszalinie 
i Poznaniu. Udział Poznania będzie 
bardzo wydatny. Nasze Muzeum 
Narodowe urządzi w Koszalinie re 
trospektywną wystawę malarstwa 
polskiego XIX wieku na okres 3— 
—4 miesięcy. Muzeum Archeolo­
giczne przyjdzie z pomocą w zor­
ganizowaniu w województwie ko­
szalińskim prac badawczych 1 o- 
bejmie nad nimi nadzór ogólny. 
Poznański „Marcinek” dopomoże 
do powstania „Teatru Lalek” i wy 
jedzie z przedstawieniami do Ko­
szalina. W czasie tych „Dni”, w 
Koszalinie odbędzie się sejmik nau 
kowy, poświęcony problematyce hi 
storycznej i gospodarczej Ziemi Ko 
Szalińskiej.

Wielkopolski Związek Śpiewaczy 
włączy się również do imprez i 
wyjedzie tam chór .Moniuszko”, 
ewentualnie zespół „Wielkopol­
ska”. Powiązane to będzie z o- 
twarciem szkoły muzycznej w Ko­
szalinie. W tym mieście odbędzie 
się uroczysta sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej i powiatowych rad 
narodowych, gdyż w roku bieżą­
cym „Dni Koszalina” obejmą całe 
województwo. Na sesji MRN Ko­
szalina wręczone będą nagrody 
tego miasta zasłużonym działa­
czom na polu nauki, sztuki 1 lite­
ratury. Wstępem do „Targów Ry­
backich”, zapowiedzianych na lata 
następne, będą tegoroczne „Targi 
Koszalińskie”. W czasie „Dni” od­
będzie się wyścig kolarski dooko­
ła woj. koszalińskiego.

W Poznaniu, w czasie trwania 
„Dni Koszalińskich” zorganizowa­
na będzie wystawa fotograficzna 
Ziemi Koszalińskiej i prawdopo­
dobnie „literacki wieczór koszaliń- 

! ski”. (fh) 

A W T O N T A R C Z V N S K I

Pierwsze spośród tych, rzadkich w centrum amery­
kańskich miast, a częstych na przedmieściach domów 
podnajmujących umeblowane pokoje turystom, jakie 
Rafał obejrzał w Savannah nie miały albo dość du­
żego dla jego celów lustra, albo brakowało im niekrę- 
pującego wejścia. /Wreszcie znalazł odpowiedni pokój 
o kilka domów od skweru Monterey, gdzie stoi ko­
lumna ku czci Pułaskiego i także nie opodal długiej 
Drayton Street, przy której chwilowo zaparkował auto.

I właśnie szedł po nie, kiedy omal nie został obalo­
ny przez samochód, który wypadł spoza zakrętu. Jego 
kierowca wprawdzie zdążył zahamować w porę, lecz 
zaklął' soczyście na swą niedoszłą ofiarę i buczał klak­
sonem tak, że się przechodnie zaczęli nań oglądać. 
Rafał zrobił więc to samo i zdumiał się ujrzawszy nad 
kierownicą szyderczo 'uśmiechnięte oblicze Cyrusa 
Drumana. „Ciekawym, czy doktorek chciał tylko mnie 
ukatrupić, czy on w ogóle w ten sposób powiększa 
liczbę swych pacjentów?” — pomyślał nieco zgryźli­
wie.

— Jakże szkoda, że nadepnąłem na hamulec, za­
miast na gaz — zarechotał rubaszny eskulap. Ale nie 
przypuszczałem, że to pan. No, skoro już nie udało mi 
się pana przejechać, to mogę go podwieźć swym wo­
zem... byle niedaleko.

— Obejdzie się, dziękuję — odparł Rafał kwaśno. 
Mam coś ważnego do załatwienia właśnie w tej części 
miasta.

— 188 —
— W tej? Blisko naszych szpitali? No proszę, pro­

szę! Nagle zaintrygowany lekarz podjechał do krawęż­
nika, zatrzymał motor i najprzyjaźniej skinął na Po­
laka. Cieszę się z naszego spotkania, ale znam kogoś, 
kto dałby wiele, gdyby mógł być w tej chwili na moim 
miejscu, naprzeciw pana!

— Niezawodna intuicja mówi mi że znów zadurzyła 
się we mnie któraś ze znajomych pań i zwierzyła się 
z tego doktorkowi.

— Trochę zwierzeń było, owszem, ale osobą, która 
namiętnie pragnie pana poznać osobiście i zaprosić do 
siebie na dłuższy pobyt i w tym celu wybiera się dziś 
z synem do Cypress Mansion jest... nasz szef policji!

— Walter Carroll Reece? Z synem Hermanem? Ro­
zumiem. Syn przyznał się ojcu, kogo napadł wczoraj 
ze skutkiem niepomyślnym dla swego uzębienia i oby­
dwaj chcą mnie przeprosić. Tudzież uprosić, bym nie 
wszczynał kroków sądowych.

jest najgorsze. Stare Miasto 
się wali. Nowe, stylowe ka­
mieniczki pobudowano na wiel 
kich, starych, zmurszałych lo­
chach, które zapadają się, po­
chłaniając ulice i domy. Gdzieś 
tam ped jadącym wozem zar­
wała się jezdnia, gdzieś obala­
ją się domy. W samym rynku 
Starego Miasta kilka kamienic 
stoi w wieńcu rusztowań. Są 
już do połowy rozebrane.

Lochy źle przysłużyły się mia 
stu (pomijamy tu karygodną 
niedbatość budowniczych), za 
to dobrze służą młodzieży o 
ciągotkach egzystencjalistycz- 
nych. W jednej z wielkich pdw 
nic otwarto klub. Ściany po­
malowano w niesamowite esy- 
floresy w krzyczących kolo­
rach, co krok na ścianie nie­
cenzuralne słowo. Lokal jest 
duży, ale ludzi widziałem tam 
mało. Ot, paru miedziaków. 
Widać lubelska młodzież ceni 
swoje zdrowie, bo piwnica prze 
cięż cuchnie stęchlizną i wil­
gocią.

Piękny ciąg Krakowskiego 
Przedmieścia i Alei Racławic­
kich jest ozdobą miasta. Ale 
nie radzę zachodzić gdzieś w 
boczne ulice. Jest brudno, po­
dwórka bardzo zaniedbane. Na 
ulicach bardzo mało samocho­
dów, ale bardizo dużo moto­
cykli (fabryka pod bokiem!). 
Arterie wypełnione przechod­
niami bardziej, niż w Pozna­
niu, szczególnie Krakowskie 
Przedmieście. No, ale trzeba 
pamiętać, że nie ma tam tram­
wajów, a w autobusach niesa­
mowity tłok. Więc chodzi się 
pieszo.

Jest jeszcze coś na ulicach, 
co przybysza musi zachwycić. 
To kwiaty, pełno kwiatów, 
gdziekolwiek się ruszyć. Siedzą 
sobie k obiecanki na chodni­
kach, a przy nich kosze z kwda 
tami we wszelkich kolorach i 
gatunkach. I tak co kilkanaście 
kroków. Wszystkie robią dobry 
interes, widziałem długie ko­
lejki po kwiaty, choć kawałek 
dalej było następne stoisko. 
Ale też oblężone. I tak codzien 
nie. Kobieta z pękiem kwia­
tów. mężczyzna z kwiatami — 
należą do codziennych obraz­
ków Lublina. W nocnych loka­
lach to samo — gdzieś przy 
szatni rozsiada się przekupka 
z kwiatami i około północy już 
z pewnością na każdym stoli­
ku króluje pęk tu linemów 
wśród gałązek modrzewiu. Po­
wiedzcie, czy to nie miłe?

Mieczysław SKĄPSKI

„POWOGAZ“ 
zdobywa Cejlon

DOBRY OBYCZAJ
- PRAWEM

Czy naprawdę wyszło 
takie zarządzenie, że 

kobiet ciężarnych poza ko­
lejką w sklepach się nie 
obsługuje?

Będąc w „Domu Dziecka" 
po sandałki zauważyłam 
przy jednym ze stoisk dość 
długi „ogonek”. Okazało się, 
że sprzedają tam bardzo 
poszukiwane przez wszyst­
kie matki półśpwszki, raj- 
tuzki oraz koszulki niemo­
wlęce, których od dłuższego 
czasu szukam bezskutecznie. 
Przystanęłam, jak to było 
dotychczas w zwyczaju, i co 
się dowiaduję: otóż podob­
no -wyszło zarządzenie, że 
obyczaj obsługiwania ma­
tek ciężarnych poza kolejką 
został zniesiony zarządze­
niem jakiejś wyższej in­
stancji. Zarządzenie to wy- 
daje mi się krzywdzące”.

Maria GRYS
Jak stwierdziliśmy,' nikt ta­

kiego zarządzenia nie wyda­
wał. Nikt też nie zarządzał — 
aby kobiety ciężarne nie cze­
kały w kolejce. Są po prostu 
w każdym społeczeństwie pew­
ne prawa niepisane, tak zwa­
ne obyczaje. Obyczaje mogą 
być złe i dobre. Do dobrych 
obyczajów należy np.: dżentel- 
meństwo Anglików, gościnność 
Polaków, szacunek dla star­
szych wśród Chińczyków, ser­
deczny stosunek Japończyków 
do dzieci itd. Miarą kultury da 
nego narodu jest m. in. 1 to, 
ile z dobrych obyczajów ludz­
kich zdołał sobie przyswoić. — 
Nie do pomyślenia jest, aby 
kulturalny człowiek nie przy­
znał prawa pierwszeństwa w za 
kupie kobiecie znajdującej się 
-v ciąży. Na to nie trzeba żad­
nego zarządzenia, to jest po 
prostu tak oczywiste, jak to, że 
młody człowiek powinien ustą­
pić miejsca starszym w tram­
waju.

Być może jednak, że w tym 
konkretnym przypadku 
wśród czekających było więcej- 
kobiet ciężarnych i stąd wy­
nikło nieporozumienie. Ale na­
wet w takich przypadkach przy 
dobrej woli — można sprawę 
na pewno załatwić po ludzku.

Pierwsze naloty
Chrząszcz Colorado rozpoczął już 

atak na nasze pola ziemniaczane. 
Niedaleko od Poznania, bo w Pusz 
czykówku, ob. Kazimierz Dutkie­
wicz zebrał na swojej, 400-metro- 
wej działce pierwsze, dorosłe e- 
gzemplarze stonki w ilości 150 szt. 
i w butelce, wypełnionej roztwo­
rem naftowym, przyniósł do re­
dakcji. Na młodych liściach ziem­
niaczanych owady składają także 
miliony jajek, z których za parę 
dni zaczną wylęgać się larwy i roz 
poczną żerowanie.

Sygnalizując pierwsze naloty, 
zwracamy uwagę właścicielom 
plantacji ziemniaczanych i pomido 
rowych oraz władzom ochrony ro­
ślin na konieczność rozpoczęcia 
kontrofensywy! (kj)

— Po tych „przeprosinach”, jakie panu W. C. Reece 
może zaaplikować w swoim policyjnym areszcie, w 
formie badania trzeciego stopnia, nie pożyje pan długo, 
mimo mojej lekarskiej pomocy. Dlatego zmykaj pan 
na północ natychmiast, to jest moja najżyczliwsza rada, 
której tylko wariat nie usłucha!

— A propos wariatów, czy Ernesto Bombacci ma 
się lepiej?

— Znacznie! Gdy odzyskał przytomność, gadał do 
rzeczy nadzwyczajnie!

— Czyli może odzyska piątą klepkę przez ten nocny 
cios w głowę. Czy on tylko kiedykolwiek zdoła sobie 
przypomnieć, kto go palnął w łeb i kto go przedtem 
przyprowadził pod moje okno?

(C. d. n)

Poznańska Fabryka Wodo­
mierzy i Gazomierzy „Powo- 
gaz‘‘ mieści się w bardzo 
skromnych zabudowaniach. 
Patrząc na nią nikt by nie 
podejrzewał, że za tymi czer­
wonymi murami może istnieć 
dobrze zorganizowany zakład, 
którego produkcja znana jest 
i ceniona w kraju, i za grani 
cą.

W chwili obecnej Poznań­
ska Fabryka produkuje 4- 
krotnie więcej, niż w 1955 ro 
ku i — co najważniejsze — 
również takie wyroby, o któ­
re zapytuje zagranica.

Jest ona także jedynym w 
kraju producentem chlorato- 
rów, czyli urządzeń do wy­
trącania z wody bakterii i od 
kazania ścieków z klinik, szpi 
tali i sanatoriów. Urządzenia 
te, skonstruowane przez głów 
nego konstruktora Poznań­
skiej Fabryki — Antoniego 
Ilka, szefa produkcji inż. Apo 
linarego Weidnera i głównego 
inżyniera — Kazimierza Osiń 
skiego, wzbudziły duże zainte 
resowanie podczas ostatnich 
Targów Lipskich i systema­
tycznie wypierają z kilku kra 
jów inne, wytwarzane do­
tychczas przez znaną niemiec 
ką firmę Ornstein. W najbliż­
szym czasie Poznańska Fa­
bryka wyśle je do Cejlonu, 
Wietnamu, Egiptu i innych 
krajów. Wodomierze zaś po­
wędrują do Finlandii, NRD, 
Jugosławii, Bułgarii, Egiptu i 
Wietnamu.

Za granicą duże zaintereso­
wanie wzbudzają produkowa­
ne w Poznańskiej Fabryce 
taksometry typu „Poltax“ o 
zaletach, jakich nie posiada­
ją wytwarzane w innych kra­
jach. Taksometry te, składa­
jące się z ponad 900 precy­
zyjnych części, wskazują ilość 
przejechanych z pasażerami 
kilometrów, wynagrodzenie 
za jazdę i czas postoju (inne 
w dzień, a inne w nocy), a 
równocześnie sumują przeby- 
'tą trasę i należności.

Na marginesie dodać tu 
należy, że tego typu urządze­
nia nie zachwyciły kilkunastu 
poznańskich taksówkarzy, któ 
rzy uznali dalszy swój pobyt 
w MPK za... mało opłacalny.

Najważniejszym działem w 
Poznańskiej Fabryce jest pro 
dukcja wodomierzy przemy­
słowych (w które zaopatruje 
cały kraj) i domowych oraz 
gazomierzy. Jeśli chodzi o ga 
zomierze — głównym ich produ 
centem jest fabryka w Tczewie, 
jednakże jej wyroby nie dorów 
nują poznańskim. Pozatem 
Poznańska Fabryka przystąpi 
la do produkcji nie wyrabia­
nych w wielu innych krajacn 
Europy przepływomierzy ko- 
morowych do mierzenia du­
żych ilości mleka, piwa, czy 
różnych roztworów chemicz­
nych.

W ubiegłym roku „Powc- 
gaz“ produkował już cztero­
krotnie więcej niż przed trze­
ma laty i to przy niższych 
kosztach i wypracowaniu wyż 
szej akumulacji. Do wyników

tych przyczyniły się w duż 
mierze: współpraca dyrekcji 
POP, z Radą Robotniczą ; n2 
dą Zakładową, właściwy J 
bór personelu, usprawnieni 
różnych procesów techno^ 
gicznych, zwiększenie wydai. 
ności, uruchomienie wpala» 
ni lakieru, galwanizerni, 
budowa odlewni i ustanowią 
nie stawek na poszczególni 
elementy, dzięki czemu robo, 
tnicy orientują się, ile 2aro’ 
bią.

W różnych działach udo^ 
nałono wiele procesów techno 
icgicznych, dzięki czemu ob. 
niżono prawie o połowę koszt 
produkcji i zmniejszono na. 
kłady.

Poznańska Fabryka Wodo, 
mierzy i Gazomierzy wykazu- 
je jaka może być produkcja 
jeżeli kierownictwo i załoga 
dba o właściwą organizacja 
pracy* przy najniższych ko- 
sztach. Br. L,
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Toczmy spór
(Dokończenie ze str 3) 

leży za ważniejsze — czy to 
jak człowiek swą moralnośt 
wewnętrznie uzasadnia, czy to 
jak konkretnie postępuje?

Drugie zagadnienie: spra­
wom seksualnym każdy sy­
stem etyczny musi poświęci 
sporo uwagi. Niemniej jed­
nak, brak jest dostatecznych 
racji, by kwestiom związa­
nym ze współżyciem dwojga 
płci przyznawać miejsce cen­
tralne we wszystkich rozwa­
żaniach na temat moralno­
ści. Stwierdzenie biskupa 
Adamskiego, że etyka laicka 
znajduje swój bardzo silny 
wyraz przede wszystkim n 
propagowaniu świadomegonu 
cierzyństwa, środków anty­
koncepcyjnych — daje okazję 
do istotnego nieporozumienia 
Przypomnijmy, że zwolenni­
cy świadomego macierzyń­
stwa uzasadniają swe stano­
wisko argumentami ekono­
micznymi (w -wypadku utrzy­
mania obecnego tempa przy­
rostu naturalnego powinni­
śmy znacznie rozszerzyć pro­
gram budowy nowych war­
sztatów pracy ponad rozmia­
ry, na które nas obecnie stać) 
i argumentami wychowaw­
czymi (raczej mniej dzieci,ale 
lepiej wychowanych). Choć 
etyka laicka także w tej 
sprawie zabiera głos, prze­
cież nie uznaje upowszechnię; 
nia środków antykoncepcyj­
nych za swe główne zadanie. 
I jest to zrozumiałe. Ostatecz 
nie z punktu widzenia intere­
su ogólnospołecznego — J 
punktu widzenia moralności i 
ogólnospołecznej o wiele war 
niejsza jest np. kwestia, by 
było mniej złodziejstwa 1 
mniej łapownictwa w naszyn 
kraju, by stosunki między^ 
rżącymi i niewierzącymi w 
dały się w duchu wzajemny 
go poszanowania (to także z 
gadnienie ze sfery morain 
ści). Zagadnienia moralno 
we współżyciu płciowym (- 
mówiąc już o tak szczego 
wej kwestii, jak środki a 
koncepcyjne) aczkolwiek 
ne — chyba jednak po^ 
zajmować miejsce dnigie 
tych najważniejszych.

Jeśli się ten fakt uzna, 
dzi się wówczas uzasadni 
wątpliwość: czy na^r.M- 
warto rozdymać do 
alnych rozmiarów 
dę na temat „niemota - 
środków antykoncepcyJ o 
Jeśli mamy się już spie 
czy nie powinniśmy ie 
rać o ważniejsze spw 
zagadnienia?

I ostatnia kwestia- # 
wspomnieliśmy na 
etyce katolickiej obok 
chroni zmów znaleźć 
również wiele pięknycn, 
manistycznych wątk°w- rap 
rzuca się więc dość nVj0|jy 
ne pytanie: czy. nie ' b'. 
słuszniej i ładniej, 
skup ordynariusz 
zrezygnował z kos to
podsycającego antagon U
nu i zamiast 
opinię” przeciwko jj
którzy ośmielają się 
ne, niż on poglądy na nOfd 
źródeł i uzasadnień . 
etycznych — po ProS -aj * 
zwyczajniej przyp01?0 te to 
swym liście pasterski 
manistyczne karty ■ 
chrześcijańskiej?
Polsce jest jeszcze ba 
żo do zrobienia w ta 
stiach, które nie bu ,eOlir 
sadniczych filozofiom 
gicznych kontrowersji- „
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Pracownicy poszukiwani
Rutynowaną, samodzielną księgowę zatrudni 
zaraz poważna Instytucja. Oferty Eiuro Ogło- 
gzeń, Świerczewskiego 3 dla K3834.
3 operatorów sprzętu budowlanego do obsługi 
betoniarek, 3 operatorów z uprawnieniami do 
obsługi żurawia „Październik”, 30 robe-tników 
budowlanych, 20 murarzy, 3 sprzątaczki do pra­
cy w Poznaniu przyjmie zaraz Poznańskie 
przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, Sol­
na 12. .Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego w budownictwie. Dia pracowników za­
miejscowych zakwaterowanie w Hotelu Rebot- 
niczym._________________  K3536
Inwentaryzatora, maszynistkę i wartowników 
na pełny etat przyjmie natychmiast Wcjcwódz- : 
kie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Po­
znaniu, Stary Rynek 53/54. K3562
Tokarzy, fermierzy, ślusarzy, elektryków, in­
stalatorów oraz każda ilość robotników niekwa- 
iifikowanych do prac w odlewni przyjmą zaraz 
Zakłady Metalurgiczne, Poznań, ul. Krańco­
wa 15. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac Zakładów Metalurgicznych, 
pokój 206. K3579
Zakłady Metalurgiczne, Poznań, Krańcowa 15 

। przyjmą kandydatów na uczniów w zawodach 
1 formierza-odlewnika. Kandydaci muszą mieć 
i ukończone 7 klas szkoły podstawowej i nieprze- 
' kroczone 17 lat. Nauka w Szkole Przyzakłado­

wej trwać będzie 3 lata- Zgłoszenia przyjmuje 
•I Dział Szkolenia Zawodowego przy Zakładach, 

codziennie od godz. 7—15, w soboty od godz. 
7-13.K3580
Kwalifikowanego gł. księgowego zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców’ 

J „Zgoda Lubuska” w Skwierzynie. Warunki pła- 
; cy do omówienia na miejscu- K3581

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
' Grodzisk Wlkp. poszukuje zaraz magazyniera 
' zbożonego obeznanego z klasyfikacją zbóż, na_ 
1 sicn i okopowych. Wynagrodzenie według staw- 
■ ki płac CES. Oferty GS Grodzisk Wlkp., ulica 
11 Garbary 18. 18665g
I Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
i- przyjmie natychmiast 2 księgowych (mężczyzn) 
i-I ze znajomością księgowości budżetowej i ze zna- 
i- jomością inwentaryzacji oraz pracownika ad- 
n ministracyjnego ze znajomością maszynopisma. 
a Wymagane wykształcenie wyższe oraz kilku- 
J letnia praktyka. Warunki płacy do omówienia. 
* Zgłoszenia: Dział Personalny UAM, Stalin- 
11 gradzka 1, pokój 32. K3589l. ii.... .......................................... .... .. ...................................

Oborowego z pomocą oraz kowala kwalifikcwa- 
i nego zatrudni natychmiast Państwowe Gospo- 
j. darstwo Rolne w Kłodzie Małej, poczta i po- 
]. wiat Góra Śląska, woj. wrocławskie, mieszka- 
? nia zapewnione. K3582
' Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego

w Trzciance Lub., ul- Św ierczewskiego 20f przyj- 
* mie: kierownika Bazy Materiałowej obeznanego 

z całokształtem gospodarki materiałowej w bu- 
r, dcwnictwie oraz 20 murarzy-tynkarzy. Wyna- 

grodzenie według układu zbiorowego pracy 
a w budownictwie. Kwatery’ zapewnione w Hotelu

Robotniczym. K3584
le Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 
ot przyjmą zaraz zootechnika na stanowisko star­
si szego asystenta kontraktacji bekonowej na po- 
e‘ wiat Środa. Praca terenowa. Mieszkania nie 
;e zapewnia się. K3593
i, Kreślarza kwalifikowanego przyjmie zaraz Biuro 
C! Studiów i Projektów’ Łączności, Poznań, Ko- 
e- s5*uszki 77. Zgłoszenia: pokój 94. K3610
- Rewidenta finansowego Gospodarstw Instytutu 
aj Oprawy Nawożenia i Gleboznawstwa poszukuje 
by zaraz. Oferty na piśmie kierować do IUNG 

i Poznań, Dąbrowskiego 17. , 18887g
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Mistrza warsztatu ślusarskiego z uprawnienia- 
On mistrzowskimi — energicznego organizatora 
*oo najmniej 4-letnią praktyką, dwóch kwali- 
lkowanych ślusarzy z długoletnią praktyką — 

Pjzyjmie natychmiast Wytwórnia Płatków Zie- 
^Maczanych „Wągrowiec” w Wągrowcu, ulica 
Pemysłow-a 72 — telefon 30 lub 163. Warunki 

Pracy i płacy do omówienia na miejscu. 18799g

brną 18 maja 1959 r.. o godzinie 13.20 zmarł. 
Pstrzony Sakramentami św., po długich i cięż- 
ich cierpieniach, nasz kocharty ojciec, brat, 
lagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 63. śp.

Franciszek Kot
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm., o go- 

nń>n Msza św. żałobna odprawiona zosta-
dniu 22 bm.. ° godzinie 8 w kościele pa- 

‘^alnym we Wrześni.
tyrn zawiadamiaja w smutku pogrążone

w . DZIECI I RODZINA
zesiTia, Krotoszyn, Warszawa, Poznań

trzon'30'0 20 mala 1859 r. za-snęła w Bogu, opa- 
a Sakramentami św., przeżywszy lal 84, śp. 

Franciszka Dąbrowska
• siostra III Zakonu Franciszkanów.

^^^zie się w piątek. 22 bm-. o godzi.
Msz Z- kaPlicy cmerttarnej na Głównej.

żałobna odprawiona zostanie w tym 
na ńT , u 0 godz. 8 w kościele parafialnym 

o®edlu Warszawskim.
tym powiadamia pogrążona w smutku

- RODZINA
14. Łęczycka 6. 19531g

'a 19 maja 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
św., po ciężkich cierpieniach, prze- 

Q. ,Sz^ ^at 81. nasz najdroższy i niezapomniany 
c*gc, teść i dziadek, śp.

^Oman Sternicki
odbędzie się w piątek. 22 bm., o go- 

! 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają • 
CÓRKI, ZIĘĆ, SYNOWA, WNUKI 

’ 96078

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Trzciance, dla 
rewiru pilskiego, mający kancelarię w Trzciance, 
przy ulicy Staszica nr 1. na podstawie art. 685 
i 688 kpe, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 iipca 1958 r., o godzinie 9 w Sądzie Powia­
towym w Pile — odbędzie się

SPRZEDAŻ
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU 

należącej do dłużnika Zbigniewa Marszałkow­
skiego, nieruchomości miejskiej, położonej w Pile, 
przy ulicy Wiosny Ludów nr 29 — a zapisanej 
w zbiorze dokumentów Zd. 370 — składającej się 
z parceli gruntowej 275/73 o obszarze około 
2720 m2, na której to parceli pobudowany jest 
dom mieszkalny jednorodzinny, pobudowany 
z cegły, kryty dachówką, składający się na par­
terze z dwóch pokoi i kuchni oraz jednego po­
koju na poddaszu, budynek gospodarczy i garaż. 

Nieruchomość wraz z jej przynależnością zo­
stała oszacowana na sumę 65.000 złotych, cena 
zaś wywoławcza wynosi 48.750 złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 6.500 złotych.

Rękojmię n‘ależy złożyć w gotbwiźnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowvch instytucji, w których 
wolno, umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe, wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu rtakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ostatnich dwóch tygodniach przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8—18, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie Powiatowym 
w Pile, ul. Browarna, w sekr. dla spraw cywil­
nych — parter.

Trzcianka, dnia 1« maja 19,59 r.
KOMORNIK

K3816

WITASZYCKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE 
W WITASZYCACH, powiat Jarocin

ZLECĄ
przedsiębiorstwu państwowemu lub uspołecznio­
nemu wykonanie

FORM NA GUMOWE PASY PRZYCISKOWE.
Dokumentacja własna.
Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 

Mechanika Witaszyckich Zakładów Roszarni- 
czych, telefon 306-307. K3701

___ _____ Praca
Gosposi poszukbje płeba- 
rria. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18639g.
Przyjmę zaraz kucharkę 
lub przyuczoną przy kuch 
mistrzu pomoc kuchenną 
do restauracji, w miejsco­
wości uzdrowiskowej na 
sezon lub na stałe. Rów­
nież przyjmę wiejską 
dziewczynę do gospodar­
stwa domowego. Zgłosze­
nia proszę kierować pod: 
Helena Pinecką, Łagów, 
Chtobrego 13, pow. Świe­
bodzin, woj. zielonogór­
skie. 18370g
Pomoc domowa uczciwa 
(z okolicy Sołacza-Jeżyce) 
na 2—3 godziny dziennie, 
potrzebna do 1 osoby. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19577g.
Potrzebny zaraz czelad­
nik i uczeń piekarski. Po­
znań, Szamarzewskiego 11 
m. 1. 18836g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny Pozrfań, ulica Głogow­
ska 36 m. 18. ' 18841g
Gosposia lub pomoc do­
mowa do 2 dzieci 2 i 4 
lat na stałe potrzebna. 
Dobre warunki. Zgłosze­
nia po godz. 16. Poznań, 
Głogowska 64a m. 3.

13843g

—.f. ——
Dnia 19 maja 1959 r. 

zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., w 
wieku lat 63. mój uko­
chany. dobry mąż. nasz 
najdroższy ojczulek, 
brat, stryj, zięć i szwa­
gier, śp.

Stefan Wieczorek
o czym zawiadamia 

stroskana
żona z córka i rodziną

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 22 bm.. o godzi­
nie 11.10 na Junikowie.

Poznań.
ul. Sam. Erfgla 26 m. 2.

Nauka
Tańców uczę (rocK, sam­
ba, rumba). Poznań Mic­
kiewicza 27 m 7. 17066g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Infor­
macje 1 zapisy: Poznań, 
Chełmońskiego 7. Teł. 
653-11. 18524g

Kupno
Szafę 3-drzwiową kupię. 
Oferty z.. podaniem, certy, 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 18914g.
Automat do sprzedaży cze 
koładek kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18919g.

Sprzedaż
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do Szkolenia Tresura ,,Bia 
łv Kieł”. Bydgoszcz. Łą­
kowa 15.  K3297
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzćdaje firma 
Brzozowska Poznań Czer­
wonej Armii 10. 16125g
Sprzedani nutrie hodow­
lane białe i szafiry gren­
landzkie — Knitter, Kosza­
lin, Piotra Skargi 18.

__  __ _________ K38O4 
Śnopowiązałkę Lani’- sprze 
dam. Cena 8.500 zł. Jęcz- 
kowski, Duszniki Wlkp.

_ ___ , 13969p
Okazyjnie sprzedam baga­
żówkę o nośności 1 tony, 
Gaz 67. Stan dobry. Euge­
niusz Jankowski. Śrem, 
Sikorskiego, Blok POM, 
tel. 327. 13970p
Motocykl DKW~NŹ 350 z 
ładną przyczepką, stan 
idealny, sprzedam. Józef 
Nawrocik, Portiec, Wolno­
ści 15. 13972p
Samochód IFA F-8 1950 r. 
w dobrym stanie sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl „Jawa”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19200g.

Dnia 19 maja 1959 r. zasnęła w Bcgu. po krót­
kich cierpieniach, nasza ukochana córka, siostra 
i ciocia, śp.

z Chudzińskich

Maria Skorupska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm . o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarrfej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
19623?

Dnia 19 maja 1959 r. zmarł, nasz długoletni 1 za­
służony prezes, nestor młynarstwa. radca byłej 
Izby - rzem.-Handlowej 1 Giełdy Zbożowo-Towa- 
rowej w Poznaniu, przeżywszy 81 lat, śp.

Roman Sternicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm.. o go- 

dzirtie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
OGÓLNOPOLSKIE ZRZESZENIE PRYWATNEGO

PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO
19M)8g

Przetarg
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W GORZOWIE Wlkp., ulica Wawrzyniaka nr 5 

telefon 27-41
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY 
NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH 

przy drogach państwowych w r. 1959 na terenie 
pow. Gorzów i Strzelce Kraj., który odbędzie się 
w dniu 9 czerwca bm. o godz. 10 w lokalu Rejonu.

W przetargu może brać udział każdy, kto do 
drtia 9 czerwca br., o godz. 9 złoży w siedzibie 
Rejonu ofertę i wpłaci 10 proc, wadium.

Referenci na dzierżawę mogą zapoznać się 
z warunkami w kancelarii Rejonu.

| Zastrzega się prawo wyłzoru oferującego i unie- 
I ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K3698

KLUB SPORTOWY „W ART A” 
przy Zakładach H. Cegielski

W POZNANIU

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

TRYBUNY Z BOISKA przy ulicy Rolnej.
Oferty składać należy w zalakowanej kopercie 

pod adresem sekretariatu Klubu — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 219, w terminie dni 7 od daty 
ogłoszenia. i.9411g

* POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE NR 2 ►
POZNAŃ, Plac Wolności 14 *

4 ZAKUPI natychmiast £

: 5 sztuk maszyn do liczenia ?
* (arytmometry) £
4 Oferty prosimy zgłaszać na piśmie do Sekcji ► 
* Inwestycji Własnych, Poznań, Plac Wolności 14, >
4 pokój 120, K3625 ►

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Motocykl WSK nowy z 
gwarancją sprzedam. Po- 
zn'ań, Gwardii Ludowej 55 
m. 4. 18802g
Ciągnik „Earmall H” 25 
KM zapasowy silnik i ogu 
mienie sprzedam. Panek, 
Bukowiec, pow. Między­
rzecz. N805g
Sprzedam tanio motocykl 
DKW 350 NZ w dobrym 
stanie. Poznań, Umińskie 
go 23 m. 2. 18318g
Sprzedam koszykowy wó­
zek autko. Poznań, Szamo 
tulska 43 m. 18. I832ig
Skodę 2-drzwiową z ra­
diem, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Puszczy- 
kówko, Brzozowa 3 tel. 
Puszczykowo 291, po godz. 
17.___________ 18825g
Kuchnię, gabinet męski, 
bufet sprzedam. Przyby­
lak, Głogowska 71 m. 27 
wzgl. tel. 45-89, po godz. 
15. _ _______ __18832g
Kuchnię, gabinet męski, 
bufet sprzedam. Przyby­
lak, Głogowska 71 m. 27, 
.wzgl,. teł. 45-89, po godz. 
15____________ 18833g
Overlock 3-nitkowy Śirf- 
gera stan barde.o dobry z 
postumentem motorem 
— sprzedam. Poznań. Ma­
tejki 63 m. 4. i883«g
Dywan perski 3X4 m 
pierwszorzędny stan, kurt 
ka oryginalny lampart — 
sprzedam. Tel. 656-57 

18844g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl ,.IŻ”. Cena dostępna. 
Chwalisz, Grorfowo. stacja 
kolejowa Granowo. 18860g
Sprzedani motocykl BMW 
350 ccm w idealnym sta­
nie. Poznań. Dąbrowskie­
go 30. R. Kowalski — war 
sztat samochodowy.

18864%

Lokale
Zamienię Jl/» pokoju z 
kuchnią, balkon, piwnica, 
bez łazienki, 3 ptr. Ryrtek 
Łazarski rta 4—4V» pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
imsg.___________
Zamienię komfortowe 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką balkonem w willi, 
centrum Gniezna na 2 po­
koje wzgl. 3 z kuchrfią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18476g
Gdańsk centrum: zamienię 
samodzielne mieszkanie 
pokój, kuchnia, łazienka, 
na samodzielne 2-pokojo- 
we w Poznartiu za zwro­
tem kosztów. Oferty 
..Dziennik Bałtycki”. 
Gdańsk pod ,,12116'’

K3821

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na równo 
rzędne, peryferie rtiewy- 
kiuczone. Zgłoszenia: Ry­
nek Łazarski 1 m. 2a, w 
godz. 16—18. 18809g
Zamienię pokój słoneczny 
— Jeżyce na podobny, cen 
trum, Grunwald, Winiary. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18816g.
Pan studiujący, pracujący, 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego (na 1 rok) za­
raz ewentl. po Targach 
lub od lipca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18815g.
Samotna, pracująca poszu 
kuje pokoju pustego wzgl. 
umeblowanego. Zapłaci 
rok z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18817g.

Nieruchomości
Wielki wybór: domki, wil 
le, parcele, gospodarstwa 
poleca Biuro Handlowe, 
Pozna ń, Krąśżewśk i eg o ' 9.

1842Lg
Sprzedam 2 morgi łąki na­
dającej się również pod 
budowę w Opalenicy oraz 
parcele 3- i 6-morgowe w 
Urbanowie koło Opaleni­
cy. Maria Weymanrt, Buk, 
Świerczewskiego 18. 18783g
Kupię samodzielne wyłą­
czone 3 lub 2-pokojowe 

[ mieszkanie względrtie dom 
jednorodzinny w centrum 
Poznania. Oferty „Dzien- 
n:k Bałtycki”, pdańsk pod 
,.12115”. ' K3822
Sprzedam dom niewykoń 
czony 2 pokoje, kuchnia, 
dwie morgi ogrodu — Ja- 
rfikowo. stacja Ligowiec 
k. Poznania. Wiadomość: 
Słociński, Bogucin poczta 
Poznań 10. 17679g
Parcelę zalesioną w Świ­
drze k. Warszawy sprze­
dam. zamienię na parcelę 
w rejortie Poznania., wzgl. 
na skuter. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18711g.
Parcele z zatwierdź, loka­
lizacjami handlu detal, 
pokładami gliny wydzier­
żawię. Oczekuję propozy­
cji. Oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18712g.
Sprzedam spiesznie w 
Gnieźnie ulica Witkowska 
parcelkę ogrodzoną z ba­
raczkiem — 2 pokoje i 
kuchnia, z rozpoczętą bu­
dową domu mieszkalnego 
z materiałem budow­
lanym, kurnikiem i za- 
prowadzorfą hodowlą kur. 
Gniezno, ulica Witkowska 
126 18721g

Dnia 20 maja 1959 r. zmarła po cierpieniach, 
nasza ukochana mamusia i babcia, przeżywszy 
lat 50, śp.

Salomea Kawecka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o godzi­

nie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
W głębokim smutku pogrążerfi
DZIECI, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Toruń, Inowrocław. Szczecin. 19575g

Dnia 19 maja 1959 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 61, kolega, śp.

Ludwik Wróblewski
W Zmarłym tracimy wzorowego pracowrfika, 

dobrego Kolegę oraz serdecznego Przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Zarząd Współpracownicy 
GS OBORNIKI

Pogrzeb odbędzie się w, piątek 22 bm.. o go­
dzinie 17.30 z kościoła Św., Krzyża w Obor­
nikach. 17518g

STOCZNIA MARYNARKI WOJENNEJ W GDYNŁ 
ZAKUPI NATYCHMIAST

jedną nową, wzgl. używaną

M ASZYHĘ TRÓJWHCOWII
do gięcia blach, dla długości walcowania 6000 nim, 
do grubości blach 12 mm, kompletną, względnie 
nadające się do remontu odpowiednie części.

a) 1 WAŁ KUTY STALOWY, w gatunkach 
St-5, St-6 lub St-7 lub też w gatunkach 35, 
45, 55. Średnica wału: od O 360 mm do 
420 nim. Długość wału: od. 7000—9000 mm;

b) DWA WAŁY, gatunki stali jak wyżej, od 
0 280 mm do 320 mm. Długość wałów: 
od 6000—7000 mm.

Oferty względni zgłoszenia prosimy kierować 
do dnia’l lipca 1959 r., pod adresem: Stocznia 
Marynarki Wojennej, Dział Zaopatrzenia. Gdy- 
n’ia-Óksywie, ulica Marchlewskiego 27, telefon: 
20-39 lub 20-38. wewn. 27.

K3818

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
W POZNANIU

ulica Dąbrowskiego nr 159 
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU-FURGON MARKI FORDSON SR, 

cena wywoławcza 18.000 złotych.
Przetarg publiczny odbędzie się 8 czerwca 

1959 r„ o godzinie 11 w lokalu WSR, ulica Dą­
browskiego 159.

Przetarg odbędzie się na zasadach zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Mo­
nitor Polski nr 56/57).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
w NBP V/O. M. w Poznaniu, konto 1231-98-121, 
oz. 38, dz. 4, rozdz. 75,

Samochód można oglądać codziennie oprócz 
niedzieli w godz. od 11—13, przy ulicy Podla­
skiej 12/14. K3733

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POZNAŃ I
ul. św. Wojciecha 28, telefon: 21-20 i 32-10 

ogłasza
II! PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
1 samochodu osobowego marki „CńEYROLET- | 
MASTER”, 5-Osobowy, rok produkcji 1939 —

cena wywoławcza 8.437,50 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 czerwca 1959 r., 

o gedz. 10 w' naszym Zakładzie Produkcyjnym 
nr 3. przy ul. św. Wawrzyńca 47. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Przedbiorstwa, 
przy ul. św. Wojciecha 28, wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać w naszym Zakładzie 
Produkcyjnym nr 3 przy ul, św. Wawrzyńca 47, 
codziennie prócz niedziel i świąt w godzirfach 
od 10—13. K378 4

Sprzedam domek 1-rodzin- i 1
ny z ogrodem owocowym, I Matrymonialne 
mieszkanie wolne. Zgło- I ’ 
szenia: Września, ul Po- i 
wstańców Wlkp, ,13, od 
godz. 16. I3913p
Kupię '/s willi dam na za- 
miartę 3 pokoje z kuchnią 
w centrum Poznania Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18744g.
Kamienicę komfortową 
nowszej budowy na Łaza­
rzu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
I8758g.
Gospodarstwo 8 ha prywat 
ne. dobra ziemia, nowe 
masywne zabudowania 
(światło, siła) dobrze za­
gospodarowane. inwentarz 
żywy i martwy (szkoła, 
młyn, mleczarnia, sklep, 
kowal, autobus w miejscu) 
z inwentarzami lub bez 
sprzeda właściciel. Żak, 
Sroczyrf, poczta Kiszkowo, 
pcw. Gniezno (listownie 
nie odpowiadam). 18812g

Różne
Zakład fryzjerski męski, 
dobrze prosperujący w 
mieście powiatowym wy­
dzierżawię 10 czerwca. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13971p.
Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości .Pozrfań, Żydowska 
33,___________________ 17416g
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr PieprzyckŁ Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

, ______________ 1690 Ig
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91, Tabernacki.
__________________ 18313g
Inżektory (smoczki) wyko­
nuję i naprawiam. T. 
Bensch. Poznań, Głogow­
ska 86a. 18645g

| Krany staliwne, spustowe 
z certyfikatem, odbierarfe 
przez Biuro Dozoru Ko­
tłów wykonuje T. Bensch. 
Poznań, Głogowska 86a. 
__ ______________ 18646g 
Wykonuję okrętkę mereż- 
kę oraz ząbki, różne szy­
cie. Poznań. Rvnek Lazar 
ski 3 m. 10. ______  18807g
Regenerację wyschniętych 
farb olejnych, wykonuję 
szybko i solidnie.' Zakład 
Regeneracji Farb i Lakie 
rów. B. Gaweł, Wrocław 
10, Krzywoustego 308.

K3802

Lekarskie
Dr A, Graczykowska-Ko- 
czorowska. lekarz chorób 
wewnętrznych przeprowa­
dziła się i wznowiła prak­
tykę. Poznań, al. Przyby­
szewskiego 38, parter wtór 
ki, piątki od 15 do 16

18840g

■uiuro mairymoniame „mai 
żeństwo”, Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za gramcą. Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19. 16929g 
40-letnia, rozwiedziona szu 
ka towarzysza życia do 
60 lat z mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17965g;
Kawaler lat 34. z wyższym 
wykształceniem, pozna pa 
nią do lat 30, wzr. średn., 
z wyższym wykształce­
niem najchętniej lekarkę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ze zdjęciem (zwrot za­
pewniony) do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18055g.
Panna lat 35, córka rolni­
ka, z dobrej rodziny za­
mieszkała na wsi. z powo­
du braku znajomości po­
szukuje towarzysza życia 
w odpowiednim wieku w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
18065g.
Kawaler, rolnik lat 47, 
pozna panrtę lub wdowę, 
w stosownym wieku, po­
siadającą średnie gosp. 
rolne, w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 18067g.
Przystojna, inteligentna 
wdówka na stanowisku po 
30, z mieszkaniem i o- 
gródkiem pozna pana, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
18123g.
Pannę do lat 32, przystoj­
ną. subtelną z wyższym 
wykształceniem, najchęt- 
rt:ej lekarkę, pozna inży­
nier na kierowniczym sta­
nowisku, kawaler — tu- 
rysta. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 18149g,
Panna dobrego charakte­
ru. zgrabna, gospodarna, 
szuka kawalera, sympaty­
cznego, zdrowego, doma­
tora do lat 50 z gotówką, 
celem kupna domku 1-ro- 
dzinnego. Rozwiedzerti wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 18164g,
Kawaler posiadający go­
spodarstwo własne pozna 
kandydatkę na żonę od 
lat 20—-30. gotówka mile 
widziana. Poważne oferty 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 18171g.
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, religijny, na 
stałej posadzie, lat 57. po­
zna pannę lub wdowę bez 
dzietną z mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
dla 18174g.
22-lctnia, ładna, pozna in­
teligentnego pana do lat 
40 Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
18445g.



Harcerska łączność
Bytów—Gniezno

Z okazji rozpoczęcia Tygodnia 
Ziem Zachodnich, przybyła do 
Gniezna 24-osobowa delegacja har­
cerek i harcerzy z Bytowa (woj. 
koszalińskie). Z miastem tym bo­
wiem gnieźnieńska MRN zawarła 
ostatnio akt o współpracy i wymia­
nie doświadczeń w zakresie gospo- 
d ar czo- administ r a cy j rf y m.

Goście z Bytowa w czasie dwu­
dniowego pobytu zwiedzili miasto 
wraz z jego zabytkami, zapoznali 
się z pracą hufca harcerskiego, bra 
li udział w uroczystym ognisku 
zorganizowanym z okazji 14 roczni­
cy zakończenia wojny i inauguracji 
Tygodnia Ziem Zachodnich.

W wyniku wspólnych dyskusji 
również hufce gnieźnieński i bytów 
ski zawarły umowę o współpracy 
i pomocy wzajemnej. Zawiera ona 
między innymi takie postanowie­
nia, jak: wspólne organizowanie 
kursów szkoleniowych, wymiana 
uczestników oraz wspólne organizo­
wanie obozów, wymiana ważniej­
szych doświadczeń metodyczno-wy 
chowawczych, organizowanie współ 
nych akcji i inne, (zwis)

Sieć czy siatka?
Sieć handlowa powiatu ostrow­

skiego w r. 1958 powiększyła się 
zaledwie o 7 sklepów, dochodząc 
tym samym do 217 placówek. Żad­
nego ruchu na tym odcinku nie 
zanotowano w GS: Czarnylas, Cze 
kanów, Sieroszewice i Skalmierzy 
ce Nowe.

Największą ilość placówek ma 
Odolanów (30), Raszków (28), a naj 
mniej Czarnylas i Czekanów — po 
12. Jeśli chodzi o ilość osób na 
jeden sklep, to w najkorzystniej­
szej sytuacji znajduje się rejon 
Skalmierzyc — 183 osoby i Czar­
nego Lasu — 213 osób. Dużo go­
rzej ma się sprawa w GS Czeka­
nów — 423 osoby, Przygodzice — 
440 i Daniszyn — 460. Przeciętna 
pc.wiatowa wynosi 332 osoby.

Ponieważ zaopatrzenie ludności i 
związane z nim wykonawstwo pla 
nu zależy w dużym stopniu od ilo 
sci punktów sprzedaży, należy li­
czyć się z tym, że niektóre GS 
nie będą miały trudności z wy­
konaniem swych zadań gospodar­
czych w najbliższych latach, (rj)

Utuaga — 
wędkarze!

Od 15 maja, wędkowanie na wo­
dach użytkowanych przez państwo 
we gospodarstwa rybackie, podle­
ga ograniczeniom, wynikającym z 
Zarządzenia nr 51 Ministerstwa 
Rolnictwa z dnia 10 kwietnia 1959 
r., określającego zasady i warun­
ki, na jakich może być wykony­
wany sport wędkarski na tych je­
ziorach.

Zasadniczym warunkiem jest po 
siadanie stosownego zezwolenia — 
które wydają bez ograniczeń 
wszystkim swoim członkom koła 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
za pobraniem opłat na rzecz pań­
stwowych gospodarstw rybackich. 
Zezwolenia opiewają na różne me 
tody wędkowania i okres ich waż­
ności.

Wydawane zezwolenia (wkładki 
do legitymacji PZW) są ważne na 
terenie całego kraju na tych je­
ziorach, które zostały udostępnio­
ne dla sportu wędkarskiego. Wy­
kazy jezior znajdują się w siedzi­
bach państwowych gospodarstw ry 
backich i kół PZW. (na)

Maj

21
czwartek

Imieniny
Wiktora

Słońce:

wsch.: g. 3.31
zach.: g. 19.32

I eatry
w POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 
POLSKI — g. 19.30 „Droga do Czar 
noiasu”; NOWY — g. 19.30 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoyu”; SATYRY — nie­
czynny; MARCINEK — godz. 11 
„Ballady”; REWIA (Dom Rzemio­
sła) — g. 19.30 „Hulanki i swawo­
le”;

W TERENIE — DZlS:
KISZKOWO — „Kochane dziat­

ki”; KALISZ — Teatr Muzyczny z 
Warszawy;

Kina
KALISZ — Syrena: „Paryski li­

stonosz” (franc., 12 1.), Stylowe —- 
„Natalia” (franc., 18 1.), Wolność 
— „Alibi” (niem., 14 1.); GNIEZNO 
— Polonia: „Krzyż walecznych” 
(polski, 18 1.), Lech — „Zaprosze­
nie do tańca” (ameryk., 12 lat); 
OSTRÓW — Roma: „Poeta i ka­
det” (radź., 16 1.), Słońce — „Trzy 
depesze” (franc., 10 i.); LESZNO 
— Panorama: „Huzarzy” (frsfnc., 
18 1.); PIŁA — Iskra: „Winna" 
(ang., 18 1.).

Rąd łn
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — czego chętnie

Wieś kaliska - sama sobie
Tegoroczne Święto Ludowe obchodzone było w powie­

cie kaliskim pod hasłem mobilizacji wszystkich pra­
cowników rolnictwa do realizacji zadań wytyczonych 
przez III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

W przededniu Święta Ludo­
wego we wsiach, gromadach i 
miasteczkach odbyły się współ 
ne otwarte zebrania kół ZSL 
i podstawowych organizacji 
partyjnych. Była na nich mo­
wa o kierunkach rozwoju rol­
nictwa w powiecie, o drogach 
i sposobach realizacji nakre­
ślonych zadań. Na spotka­
niach tych chłopi dokonali 
również oceny dotychczasowe­
go dorobku wsi kaliskiej.

Przyjrzyjmy się bliżej owym 
zadaniom i osiągnięciom.

Władze powiatowe Kalisza 
w oparciu o materiały III Zjaz 
du PZPR opracowały perspek­
tywiczny plan rozwoju rolnic­
twa. Zakłada on podniesienie 
wydajności z ha czterech pod­
stawowych zbóż z 16 q w 1958 
r. do 20 q w roku 1965, zwięk­
szenie areału upraw warzyw­
nych i przemysłowych oraz 
poważne zwiększenie hodowli. 
Założenia to niezwykle ambit­
ne i co najważniejsze realne. 
Realne, o ile w parze z pomo­
cą ze strony państwa, a więc 
kredyty na inwestycje, zwięk­
szenie produkcji maszyn, na­
wozów sztucznych itp. itd., 
pójdzie stosowanie nowoczes­
nych metod agrotechnicznych 
przez samych rolników, o ile 
sami rolnicy, potrafią w więk­
szymi niż dotychczas stopniu 
korzystać z doświadczeń nau­
ki, jeśli nie zbagatelizują dzia­
łalności kółek rolniczych i 
swoją pracę oprą o ich działał 
ność.

A trzeba przyznać, że rolni­
cy powiatu kaliskiego dość 
pilnie i systematycznie pogłę­
biają swe fachowe wiadomo­
ści.

W 24 kółkach Przysposobie­
nia Rolniczego uczy się obecnie 
ponad 200 młodych chłopców i 
dziewcząt. W kilkudziesięciu 
kółkach rolniczych prowadzo­
ne są poletka doświadczalne. 
Corocznie kilkuset rolników 
bierze udział w konkursach ho 
dowlanych. Kółka rolnicze, a 
jest ich 74, prowadzą zespoły 
maszynowe, zespoły uprawy 
łąk, pomagają zaopatrzyć się 
swoim członkom w kwalifiko­
wane ziarno siewne, organizu­
ją zespoły wypału cegły, a na­
wet własnym wysiłkiem budu­
ją świetlice i domy ludowe.

Oto dwa przykłady. Do zor 
ganizowania świetlicy w Za- 
krzynie. w dużym stopniu przy 
czyniło się właśnie kółko rol­
nicze. Świetlicę tę otwarto w 
dniu Święta Ludowego. Nato­
miast w Gadowie kółko rolni­
cze buduje własnymi środkami 
dom ludowy.

Poważną też rolę w mobili­
zacji wsi kaliskiej do podno-

słuchamy; 16.40 — odporność od­
porności nierówna; 16.50 — radio­
stacja młodości; 17.15 — nauka ję­
zyka ang.; 18.05 — aud. literacka; 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 — 
polskie mel. ludowe; 19.20 — try­
buna nauczycielska; 19.30 — muz. 
tan.; 20.26 — sport; 20.30 — mel. 
rozr.; 20.40 — dla wsi; 21 — „Kop­
ciuszek” — opera;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — pleśni 

Edwarda Griega; 16.20 — montaż 
literacki; 16.40 — muz. tan.; 17.05 
— muz. różnych narodów; 17.35 — 
aud. aktual.; 17.45 — sport; 17.50 — 
mel. operetkowe; 18.15 — jutro w 
Filharmonii Pozn.; 18.20 — muzy­
ka; 18.25 — aud. aktual.; 18.35 — 
muz. i aktual.; 19.05 — porozma­
wiajmy o programie; 19.15 — muz. 
tan.; 19.30 — kronika kult.; 20 — 
koncert życzeń muzyki poważnej; 
20.30 — muzyka; 20.50 — muzyka 
rozr.; 21.27 — sport; 21.40 — mel. 
tan.; 22 — perspektywy rozwoju 
naftowego w Polsce; 22.15 — dys­
kusja przed mikrofonem; 22.45 — 
muz. tan.; 23.25 — aud. kameralna:

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizra
17.30 — program dla dzieci — 

teatrzyk na jednej nodze; 18.15 — 
Tele-Rozmaitości; 18.45 — przerwa; 
19 — dziennik telewiz.; 19.15 — po­
rozmawiajmy; 19.30 — piosenki w 
wykonaniu zespołu „STODOŁA”; 
20.15 —PKF; 20.30 — Guiletta Ma­
sina; 21 — muzyka; 21.10 — estra­
da poetycka „Jeździec miedziany” 
— poemat A. Puszkina; 21.40 — o- 
statnie wiadomości. 

szenia poziomu jej życia speł­
niają Koła ZSL i podstawowe 
organizacje partyjne. Z ich to

MHD
w Ostrzeszowie

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Ostrzeszowie powo­
łało na terenie Ostrzeszowa dy­
rekcję Miejskiego Handlu Deta­
licznego z dniem 1 stycznia 1959 r. 
Przedsiębiorstwo to przejęło 13 
sklepów, w tym 9 branży przemy­
słowej i 3 branży spożywczej na 
terenie Ostrzeszowa oraz jeden w 
Grabowie. W okresie I kwartału 
MHD uruchomił trzy nowe sklepy, 
oraz jeden kiosk. Plan obrotu za 
I kwartał został wykonany w 110,8 
proc. (4,4 min. zł).

Dyrekcja MHD planuje urucho­
mienie dalszych sześciu sklepów.

(zp)

Nie nadużywać 
lekarstw!

We wsi Drawsko koło Krzyża 
wskutek lekkomyślności pozbawił 
się życia 60-letni rolnik Marek Am 
broży. W wyniku powikłań pogry- 
powych niedomagającemu na ser­
ce lekarz zapisał nikłe dawki mor­
finy jako lek nasercowy. Ambro­
ży pragnąc szybciej wyzdrowieć, 
zażył większą dawkę. Po kilku 
godzinach nie żył... (jk)

Pożyteczna 
wymiana

Na ostatni guzik zapięta jest 
sprawa wyjazdu 28-osobowej gru­
py młodzieży Technikum do NRD 
w formie wymiany bezdewizowej. 
Wycieczka mająca za zadanie Wy­
mianę poglądów i doświadczeń z 
młodzieżą niemieckich szkół rol­
niczych, zwiedzi tereny rolnicze 
w okolicach Lipska i Drezna. Po­
tem przyjedzie do Bojanowa z re­
wizytą młodzież z NRD. Zwiedzi 
ona Gniezno, Biskupin, Strzyże­
wice, Pawłowice, Pudliszki i Zy- 
towiecko.

Z początkiem lipca zawita do 
Bojanowa następna wycieczka z 
zagranicy. Będą to nauczyciele 
czechosłowackich szkół rolni­
czych, którzy zwiedzą Trójmiasto, 
Leszno, a także lotnisko szybow­
cowe w Strzyżewicach, majątki w 
Pawłowicach i Zytowiecku oraz 
fabrykę konserw w Pudliszkach.

(wt)

Wieści
z Nowego Tomyśla

Wylęgarnia drobiu w Nowym To­
myślu zostanie w przyszłym roku 
rozbudowana. Obecnie powstał po 
mocniczy zakład w mieście Buku 
dla zaspokojenia potrzeb tamtej­
szych mieszkańców.

W Strzyżewie Ochotnicza Straż 
Pożarna obchodzi w dniu 7 czerw­
ca br. 50-letni jubileusz. Prócz a- 
kademii w programie pokazy stra­
żackie i zabawa letnia.

Komitet Rodzicielski w Łęczy 
cach kolo Opalenicy urządza 24 
maja br. na dziedzińcu szkolnym 
zrbawę rodzicielską, z której do­
chód przeznacza się na potrzeby 
szkoły. (im)

Rozmaitości
W KOSTRZYNIE została otwar­

ta kawiarnia GS. Efektownie i 
gustownie urządzona, miękkie sie 
dzenia i ładne okrągłe stoliki przy 
ciągają przyjezdnych.

W PYZDRACH brak mleka w 
proszku. Tamtejsi mieszkańcy 
chcieliby kupować masło w kost­
kach, niestety przysyła się tu 
bryły, co utrudnia sprzedaż.

16 kwietnia br. pisaliśmy o po­
cisku bombowym, który znale­
ziono przy remoncie apteki w Pyz 
drach. Mimo, że władze zawiado­
miono, pocisk w dalszym ciągu 
tkwi. Czyżby czekano na wypa­
dek? (jspn)

4 maja odbył się w Wolsztynie 
zjazd sprawozdawczo - wyborczy 
oddziału powiatowego Związku 
Naućzycielstwa Polskiego. W zjeź- 
dzie wzięło udział 257 członków. 
Przy gorącym aplauzie zebranych 
po raz drugi wybrano prezese/u 
Juliana Zwolińskiego, który w ub. 
roku obchodził 25-lecie pracy na­
uczycielskiej. (kh)

Lucjan S. — Międzylesie. — Za­
sadnicza Szkoła Mechanizacji Rol­
nictwa w Pile mieści się przy ul. 
Kossaka 150. (2872) 

inicjatywy w ostatnich latach 
w czynie społecznym zelektry­
fikowano 27 wsi, m. in. Iwa­
nowice, Godziesze, Wolę Do- 
roszewską, Borków.

Wieś kaliska odpowiedziała 
również na apel: Czynem wi­
tamy III Zjazd Partii. W ra­
mach tego czynu chłopi kaliscy 
włożyli przeszło 3 min. zł w 
gotówce i robociźnie przy bu­
dowie dróg. Godna pochwały 
jest również inicjatywa i wy­
siłek mieszkańców Koźminka. 
Kosztem przeszło pół miliona 
złotycn wybudowali salę gim­
nastyczną przy szkole podsta­
wowej. Również mieszkańcy 
Korzeniewa w czynie społecz­
nym wybudowali Ośrodek 
Zdrowia, który został oddany 
do użytku w dniu Święta Lu- 
d owego.

Zrozumienie potrzeb nasze­
go państwa wykazali miesz­
kańcy powiatu także w akcji 
zbierania funduszów na bu­
dowę szkół. Uchwałę o opodat­
kowali’’u się na ten cel podjęli 
mieszkańcy wszystkich wsi i 
gromad. Ponadto zobowiązanie 
przekazania 10 proc, swej pro­
dukcji na budowę szkół podję­
ło 140 zespołów wypału cegły. 
I tak zespół w Mycielinie prze- 
każe 10 tys. sztuk, w Stawie — 
8 tys., w Łyszynie — 5 tys., w 
Krzyżówkach — 5 tys., w Ka­
miennej — 15 tys., w Cieni — 
10 tys. sztuk.

Warto w tym miejscu nad­
mienić, że jako pierwsi w po­
wiecie na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół wpłacili przy­
padającą na nich kwotę — 
2.621 zł właśnie rolnicy ze wsi 
Gostynie.

Sądzę, że warto choćby tych 
kilka suchych faktów przypom 
nieć po dniu radosnych obcho­
dów święta polskiej wsi.

BAK

Wielobój ogniskowy „Budowlanych”
w całej Polsce

ITegi narodowe 
w pełnym toku

( Od kilkunastu dni trwa na na­
szym terenie najpopularniejsza 
chyba w Polsce masowa impreza 
(lekkoatletyczna — biegi narodowe. 
(Dotychczas organizuje się je na 
(szczeblu środowiskowym. Odbyły 
się one już w 125 punktach i wzię 
to w nich udział 7.687 osób. Nie 
(jest to jednak wszystko. Do końca 
maja przewiduje się biegi jeszcze 
w 253 punktach.

Najliczniej — jak dotychczas — 
stanęła na starcie młodzież szkol­
na, bo w liczbie 4.200 osób. Nie­
źle spisują się także sportowcy Lu 
dowych Zespołów Sportowych — 
(którzy startowali już w liczbie 
(2.176. Słabiutko natomiast intere­
sują się imprezą kluby sportowe.

Podobnie jest zresztą z niektó­
rymi powiatami. Nie potrafią one 
stanąć na wysokości zadania i za­
interesować biegami narodowymi 
Większej ilości sportowców. Uwa­
żamy, że 40 startujących w powie­
cie słupeckim i 120 osób w Ostro­
wie, to za mało. (Of)

donoszą
Młodzież Liceum Ogólnokształcą 

cego w Wągrowcu oraz tamtejszy 
SKS i Regionalne 4<oło Historycz­
ne opracowało trasę 3-dniowego 
rajdu kolarskiego po Pałukach. — 
Młodzi kolarze pojadą przez Tar- 
jnowo Pałuckie, Łekno, Damasła­
wek do Żnina, guzie będzie noc­
leg. Drugiego dnia młodzież podą­
ży przez Szubin do Kcyni, a trze­
ciego dnia z Kcyni do Gołańczy. 
Szamocina, Margonina i z powro­
tem do Wągrowca. Trasa rajdu 
wvnosi 140 km. (Kdw)♦ * *

Wągrowiecka „Nielba” zremiso- 
(wała ostatnio w meczu piłkarskim 
o mistrzostwo kl. a ze Spartą (O- 
borniki). Wynik — 2:2, nie odpo­
wiada jednak przebiegowi wyda­
rzeń na boisku. Zawodnicy )>Vą- 
(growca przy lepszym szczęściu mo 
gli rozstrzygnąć mecz na' swoją 
korzyść. Piętą achillesową jednak 
okazały się strzały na bramkę — 
których celność pozostawiała dużo 
do życzenia. Bramki zdobyli: Su­
miński i Brakowski — dla Nielby 
oraz Popiela i Podsędek dla Spar-
y. (Kdw)

iw
Mnie... bielenie

Dziwne — prawda? Więc posłuchajcie. W Sędziwa je- 
wie, Węgierkach, Gozdowie i innych 14 wioskach rejonu 
Spółdzielczej Mleczarni jednostajny warkot kilku moto­
pomp, a po zagrodach uwijają się trzy du^e cięzmówki 
z zielonym krzyżem i napisem: Wojewódzka Weteryna­
ryjna Kolumna Dezynfekcyjna.

— Cóż to za akcja? — pytam. — Czy jakaś groźna cho­
roba u Was wystąpiła? Pomór, wścieklizna, pryszczyca?

_ Nie, proszę pana. Żadnej zarazy u nas nie ma. Wta- 
ściwie to chcielibyśmy się pozbyć wszelkich zaraz, 
a obecna akcja dokładnego oczyszczania i odkażania za­
gród jest naszą akcją dobrowolną, podjętą na walnym 
zebraniu członków Mleczarni i płatną przez właścicieli 
zagród.

— Bo właściwie — powiedział przewodniczący Rady 
Narodowej — inż. Józefowicz — historia zaczęła się ze­
szłego roku. Mieliśmy w rezerwie trochę pieniędzy 
i chcieliśmy przebadać wszystkie krowy naszego re­
jonu na gruźlicę. Powiatowe i Wojewódzkie władze we­
terynaryjne ustosunkowały się przychylnie do propozy­
cji, a Wojewódzka Dyrekcja PZU poszła nawet tak da­
leko, że pokryła wszystkie koszty tej akcji. A koszty 
były niemałe, bo badanie bydła odbyło się 3-krotnie, dro­
biu — dwukrotnie i świń — jednokrotnie.

Obecnie, mając już tak duży wkład pracy w akcję 
zwalczania gruźlicy, chcemy ją kontynuować dalej — 
ale już o własnych siłach na własny koszt. Obecnie Wo­
jewódzka Kolumna Weterynaryjna dezynfekuje nam za­
grody, a na naszą specjalną prośbę dodaje do środka 
dezynfekcyjnego wapno. Skutek jest taki, ze zagroda 
jest i wydezynfekowana i wybielona.

A gospodarze — zdaniem sołtysa Sędziwojewa ob. Zie­
lińskiego — są bardzo zadowoleni. Przecież trzeba aż 
dwa pędzle zedrzeć i dwa dni stracić, żeby tak chlewy 
wybielić. A tu dwie godziny i koniec! Szybko, dobrze, 
dokładnie no i najważniejsze — tanio.

Czy teraz kogoś dziwi, że to bielenie tak mi się bardzo 
spodobało? Chyba nie.

Znając dobrze warunki utrzymyzoania zwierząt w na­
szych wioskach, znając ogólną niechęć do czyszczenia, 
odkażenia, bielenia i wszelkich „akcji” — postawa mie­
szkańców rejonu Mleczarni Węgierki, proszących o de­
zynfekcję na własny koszt, jest naprawdę godną najwyż­
szego uznania.

I naśladowania.
Ryszard Korab

ederacja Sportowa „Budowla­
nych” organizuje wielobój o- 

gniskowy pod hasłem „W XV rocz 
nicę Polski Ludowej wszyscy bu­
dowlani podnoszą sprawność fi­
zyczną”.

Organizatorzy spodziewają się 
ujrzeć na starcie kilka tysięcy za­
wodników, wyłącznie niezrzeszo- 
nych.

— Poznań nie chce w tej ogól­
nopolskiej akcji budowlanych zo­
stać w tyle — twierdzi sekretarz 
Komisji Okręgowej Związkowej Fe 
deracji Sportowej „Budowlani” — 
mgr Zdzisław Piaszyk. — Pragnie­
my — oświadczył — do wielobo­

jów wystawić przeszło 300 osób w 
naszym okręgu.

— Jakiej konkurencje obejmuje 
wielobój?

— Jest to oświadczył mgr. Pia­
szyk — coś nowego dla pracowni­
ków budowlanych w Polsce. Oto 
dziesięć konkurencji tego wielobo­
ju: strzelanie z wiatrówki, bieg 
na 100 m, rzut piłką do celu, skok 
w dal, pchnięcie kulą, pływanie 
na dystansie 20 m, orientacja w 
terenie, sportowa zgaduj — zgadu 
la i jedna wycieczka w najbliższą 
okolicę. Wielobój odbędzie się na 
szczeblu środowiskowym, woje­
wódzkim I centralnym.

Zawody finałowe na szczebluwo 
jewódzkim odbędą się w Śmiglu. 
Na starcie stanie około 60—70 za­
wodników. W zawodach uczestni­
czyć będą pracownicy pięciu za­
kładów Poznania i z Piły, dalej z 
Trzcianki, Wągrowca, Krotoszyna, 
Kalisza, Gniezna i Krzyża.

Komisja Okręgowa „Budowla­
nych” liczy na terenie Wielkopol­
ski 12 Ognisk Krzewienia KF. Wy­
różniają się ogniska w Poznaniu 
oraz w Gnieźnie.

Ostatnio zorganizowany został w 
Poznaniu turniej siatkówki dla ze 
społów zakładowych, złożonych z 
zawodników, nie będących człon-

^ot. — K. Przychodzi

kami związkowymi. W finale tego 
turnieju wygrał zespół I pfaCCLa. 
ników budowlanych, zamieś 
łych w Hotelu Robotniczym Pr 
ul. Jugosłowiańskiej.

Krótko
Na międzynarodowym 

lekkoatletycznym we francus 
miejscowości Tourcoing na 
odniósł zwycięstwo w biegu 
3.000 m, uzyskując b. dobry c 
8.04,6.

W biegu na 800 m Polak 
mierski uplasował się na dru^eCj 
pozycji z czasem 1.50,7, a lI\e, 
nasz reprezentant Stokłosa W 
gu na dystansie 3/4 mili był sZ 
z czasem 3.13,0.
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